224. 


rychodzi codzień rano wyjąwęwy poniedziałki ! dni następujące po 


wy wychodał s ostatnim dniem każdego miesiąca. 
Brzedpłata na Dziennik „Czas“ 
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Kraków 1 października. 'nie wyjeżdżają Cesarz Napoleon i Cesarz 
_ Zjazdy monarsze następują jeden po dru- | Franciszek Józef. Cesarz Aleksander po- 
“gich. Zaledwie telegraf doniósł wcżóraj, że 


szcza Sztutgard 29go września, to jest, że | Darmstadzie u teścia, w Sztutgardzie u sio- 
wyjechał: ztamtąd 'onegdaj, a dziś już nad- |Stry, w Wejmarze u; ciotki, 
szedł dzień w którym według Gazety Wej- 
narskićj nastąpić miało spotkanie się w Wej- 
marze Jego Cesarsko Apostolskiej Mości 
z Cesarzem Aleksandrem Il. Rzadko kiedy 
uwaga Europy utrzymywaną była w podo- 
-bnem natężeniu, rzadko kiedy ciekawość jéj 
więcćj rozbudzona a mnićj zaspokojona, rzad- 
ko także pole domysłów było obszerniejsze. 
Lecz jeżeli rzeczywiste cele podróży mo- 
narchów są tajemnicą i na nie się nie prźy- 
da chcieć takową odgadnąć, to wszelako są 
niektóre objawy zewnętrzne. w tych zjazdach 
które niepospolitą mogą być skazówką w 0-|, 6 ga wszystkich stron jednostajnie. zaspakajające 
cenieniu sytuacyi. politycznćj ogólnćj, jakoteż | dochodzą teraz głosy co do zjazdu w Sztutgardzie i 
stanowiska ~ szczególnego głównych państw | Weimarze. Jestto dia tutejszych dzienników nowa prze- 
i WA | no 
I tak bardzo trafnie zauważał korespon- kła Lim których dał wół p parma e 
dent nasz, berliński w liście; „zamieszczonym | te same dzienniki wyznać dziś muszą, że zjazd w Wej- 
poniżćj, żę nie bez powodu rozgłoszono na 


ab Je; Gore th wd oba pokój 
: iero wiadomość | Europy miały na celu. Jest to dla czytelników Czasu 
mma dach zjazdu dą zd ta nie | odkrycie nie nowe, gdyż, donosząc o projekcie zjazdu 
„jezdzie wejmarskim. tvialo Ni w Sztutgardzie, doniósłem razem, że Cesarz Napoleon 
tylko zaspokoiła „opinię publiczną W ANEM- | kodzie się w nim stral zbliży Rosyę do Anglii i do 
„czech, ale miała. wielkie , polityczne, znacze- | Austryi. Następstwa tego, można już powiedzieć doko- 
"nie. Szła ona całkiem na korzyść Rosyi, i |nanego dzieła, będą wielkie. i dwom głównym wszy- 
równoważyła przewagę Francyi. Zmieniała |stkich rządów europejskich potrzebom odpowiednie; po- 
Stanowisko Cesarza rosyjskiego w Sztutgar- 

dzie. Aleksander II mógł wtedy już wybie- 


trzebie pokoju stałego i trwałego, i potrzebie postępu 
tak moraln*go, jak materyalnego, na drodze umiarko- 
rać między Francyą a Austryą czyli mięć 
dzy „Zachodem a O ah Pe di A | 


wanój lecz otwartćj i swobodnój. Traktat paryzki, który 
pierwszy zaszczepił myśl téj polityki w obraduiących 
rozumieć, że mógł: wybierać w razie gdyb 
o wybór chodziło. Możność wyboru, jest już 


nad nim gabinetach, otrzymał w dwóch zjazdach po- 
twierdzenie nowe, Uroczyste ze strony trzech potężnych 
głównie w tćj polityce zainteresowanych władzców. 
wielką siłą w polityce. Zapowiedzeniem zjaz- a pig pig ipar e Li ge 
du wejmarskiego, polityka niemiecka stanęła, 
nie mówimy naprzeciw, ale w obec polityki |uch postępowego rozwcju i łączenia ku temu celowi 
RYC * wszystkich sił, jaki samóm parciem ducha czasu i 
pe sj Sde Toi NGAE opinii. publicznój, objawił się już prawie, choć: poje- 
Ca Ce, Pigans? „0 zjekdzio wejmaty dynczo we wszystkich. krajach; Times: pochwalając tę 
dra co do podróży nawet jego w Niemczech. | słusznie, jako najbliższego jéj skutku, rozbrojenia o- 
Dopóki była tylko mowa o Sztuigardzie, | zólnego. Dzielę tę nadzieję i mam nawet to p.m 
esarz rosyjski w oczach opimi publicznćj, z» Baron Bruck odp A oera spec! 
„zdawał się niemal jechać aż ku granicom rancya czuje niemniej potrzebę uiżenia swych wy 
2 |ska przystąpiła. W krótkim czasie dowiemy się 0 no- 
jazd Cesarza Francuzów, który tylko g kil- | wych i tą razą ogólnych postanowieniach. 
kanąście: mil za granicę kraju swego wy- | Obóz pod Parendorf zwinięty. Wojskaę rozchodzą się 
Sung? się. Aleksander II jechał dla powita- | A zimowe kwatery. 
nią Napoleona WI. Tryumf Francyi był wi- na akcye kolei galicyjski , ZE tangle matnni 
- i w pierwsz i ziernika. Bankierowie walcz 
Zjazd wejmarski obala ten tryumf. W o- ode po r , któremu wszakże rząd zdzje 
bee +wiadomości o tym zjeździe, nie Cesarz |się być -praychylnym. Co do układów o kupno kolei 
apoleon jest przyjmowany w Niemczech, 
ale Cesarz Aleksander, na którego spotka- 


wejmarski z jednćj strońy oznaczył i nace- 
chował bardzo wybitnie politykę niemiecką; 
z drugićj sttony wyniósł polityk j 
mogła, bardzo: tiedawno jeszcze przewidy- 
wać trudno było. 
ńorespondencya Ozasu 
Wiedeń 29 września. 


zagrozić jéj spokojności; wejdzie ona śmiało w ten 
skim zmieniała stanowisko Cesarza Aleksan- | pojtykę solidarności zasad i interesów, spodziewa się 
PAR j AE ków. Rosya już nawet w części do zmniejszenia voj- 
Niemiec, aby czekać tam dzień jeden na przy- Ya) 6 J 
Książę Sapieha spodziewa się, /że rozpisanie wpłaty 
oczny, 
zachodnićj, te książę Sapieha spodziewa się również 


ukończyć pomyślnie. 


świadkiem dwóch uroczystości: 


Kraków 2 Października _ Piatek. 


dróżował więc tylko aby odwiedzić familię | prawie prasa niemiecka na zjazd sztutgardzki. Odzy- 
według Monitora Cesarz Napoleon opu- | Swoją: Był w Berlinie u wuja swego, w | Wały Się w nićj różne polityczne obawy, które pisarze 


Austrya jednym krokiem zmieniła postać wzięto w Niemczech wiadomość o zjeździe Cesarza au- 
rzeczy w Sztutgardzie, a nawet powiedzieć stryackiego z Cesarzem rosyjskim w Weimarze. Zjazd 
można postać europejskich przymierzy, Zjazd |ten zdawał się zaledwo podobnym, gdy o nim Gazeta 


4 y i ę rosyjską politycy tutejsi zwykle dobrze poinformowani dotychczas 
na takie stanowisko, na jakiem aby stanąć | w;zjazd ten nie 


siech. Natomiast ma Król udać się do Szląska, dla 


nowe i dopiero stanęło w niedzielę. W dniu tym byłem | spracowanego dyrektora zakładu p. Maurycego Kolis 
Cheb: poświęcenia SEE EN to też z AA Jeep zerp 


Rok 1857, 


Przyjmują się do mmieszezania w Inseratach. 
uGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wssolkiego rodzejn, ty- 
ze się przemysłu, handlu, rolnictwa, sprze(Aaży, kupna, dzierżaw itm 
se opłatą: 

„94 wiersza drobnego 5a jednorazowe umioszozonie po á kr., sa następne po 2 kr 
Do każdego insoratu załączone być winno 10 kr. na opłate stępiową se 
każdoragowe umieszosonie. o, i 

misty s pieniędzmi pronumeracyjnemi í (ugeratowemi przesyłane być winny 
franko do Bióra Expedycyi Csasu, 

misty reklamacyjne nieopieozgtowane nieuiegaj ą frankowanie 

Misty niefrankowane nieprzyjmują się. 

%ar Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr. 


odwiedzenia księcia. Augustenburga w Primkęnau i ksi 
żny Sagen. Księżna Leuchtenberska ER sł r 
Petersburga. j ) 

Powietrze znów bardzo piękne i ciepłe, jakby po 
drogi raz lato nastawało. isi L 


i EBerlin 29 września. 
F Niechętnóm i podejrzliwóm okiem patrzała cała 


paryzcy starając się rozpędzić, prsywodzeniem na pa- 
mięć dawnych dat i wypadków historycznych tém wig- 
céj rozniecali. Z prawdziwóm zatóm zadowoleniem po- 


Z nad dolnćj Elby 28 września. 
W obecnym stanie sprawy holsztyńskićj rząd duń- 
ski działać przeciw stanom holsztyńskim nie myśli. 
Przed czasem obrad sejmowych, które. pojutrze rozpo- 
cząć się mają w Kopenhadze, stany holsztyńskie Żalić 
się we Frankfurcie nie mogą, a Austryi i Prusom zby- 
wa na przedmiocie do wystósowania skargi przed Bun- 
destagiem. Tyle tylko donieść wam mogę, że rząd 
duński, skoro rada państwa się zbierze, zamierza 
w „styczniu lub lutym 1858, r. przedstawić projekt no- 
i wego trybu reprezeńiacyi z uwzględnieniem Życzeń 
nia rzeczonych dzienników są przedwczesne. Mówią, Holsztyńczyków i dla większego teh zaspokojenia. 
że i do tego zjazdu Król pruski był pośrednikiem, na-| Gwałtowna natarczywość wielkićj części prasy nie- 
mawiając Cesarza Franciszka Józefa już oddawna, aby |mieckićj nacierającéj Ra rząd i naród duński, bardzićj 
w interesie i dla dobra Niemiec pierwszy krok zrobił |jeszcze w ostatnich czasach się wzmogła. Na czele tój 
w zbliżeniu się do Cesarza Aleksandra, Niewidzenie się prasy stoi kilka gazet pruskich. Niepodejrzywając, by- 
tutejszego monarchy z Cesarzem Napoleonem uważają |najmnićj pobudek tych gazet, w przekonaniu, że wy- 
także jako krok zrobiony w duchu polityki niemieckićj, pływają z silnego chociaż obałamuconego uczucia słu- 
Wysłanie Księcia Pruskiego „dla powitania Cesarza | szności, nie możemy wstrzymać uwagi, że nawet |mię- 
Francuzów w Baden, ma służyć za dowód przyjaznych |dzy Duńczykami najkonserwatywniejszymi, nie znajdą 
stosunków i najszczerszćj chęci ich zachowania, ale|się tacy, coby taką krytykę uznsli sa sprawiedliwą i 
nie za znak ubiegania się o Ściślejsze przymierze, któ- |rzeczywistym stosunkom odpowiednią, Dziwić się ra- 
rego Prusy, bez udziału i bez wiadomości Niemiec a |czćj bilety, jak mało ważnych jest jeg uj które 
swłaszcza Austryi, zawrzeć udzielnie z Francyą nie|służyć mogą za przedmiot zażaleń i z Jaką oglę- 
cheą i nie śmią, chociażby Rosya w związek takowy |dnoscią nieras rząd duński działał tak przeciw insty- 
weszła i do niego namawiała. Zbliżenie się CeSkrza |tueyom z dawnych SRO, opartym na nadóżyciach, 
Franciszka Józefa do Cesarza Aleksandra ma właśnie jakte przeciw osobom. Tymczasem gazety niemieckie 
wzmocnić to trzymanie się Prus na odwodzie, ma o-|w najczarniejszych kolorach malują po ożenie rzeczy 
każać ścisłość stosunków dwóch naczelnych mocarstw |i stosunki w Danii, niepomnąc, że rząd, który usta- 
niemieckich w ogólnćj polityce Europy, ma niejgko przez |wę ogólną dla całego państwa duńskiego wprowadził 
okazanie z ich strony dobrych. chęci dla Rosyi, wskrze-|w życie, rozwiązał sprawę opłat na Sundrie i. pogiada 
sič myśl możebnośći dawnego św. przymierza, a przez | zaufanie narodu, nie może być tak niedołężn m, jak 
to sparaliżować przynajmnićj moralnie skcyą i wpływ | przesiwnicy mieć by gó chcieli, chociaż Bi T 
francysko-rosyjskiego związku, jeźli w ogóle do tego |tak wybornym i doskonałym, jak z drugićj s zi 
przyjdzie. Nie bez powodu rozgłoszono na sam czas ślepieni stronnicy o nim twierdzą. w 
jazdu sztutgardzkiego wiadomość o. zjeździe weimar-| „Spotkanie Cesarzów w Sztutgardzie jak w zędzie 
im, chociaż tenże był dopiero projektem. Cęgars A-|tak i tu wielce umysły zajmuje. Na wnioskach i do- 
leksander mógł z wiata swobodą traktować z Cesa- | mysłach niezbywa; bezzasadniejszego wszakże niebyło 
rzem Napoleonem, stawszy Się od rażu, w skutku za-|jak ten, o izolowaniu Austryi. Dzisiaj doszłe tu listy 
mierzonego zbliżeńia się Austryi, panem wybierania 8o- | donoszą z pewnością z Weimaru, że Cesarz Aleksan- 
bie sprzymierzeńców, na Zachodzie lub w sercu Eu-|der zjedzie się ż Cesarzem Franciszkiem Józefem 
ropy. Anglia w krytycznóm swojóm położeniu, w ja-| w Weimarze. Powiadeją, że do us okojenia umysłów 
kiem ją postawiło powstanie indyjskie, mało ma chwi:| w Niemczech pośredniczyły w. „est zjazdu w Wei- 
lowo znaczenia w polityce kontynentalnćj, , Przymierze | marze Prusy i W. Książę Wejmarski, blisko jak wia- 
jéj z Francyą nie przynosi obecnie tćj ostatniśj równych | domo spokrewniony x domem panującym rosyjskim 
wzajemnych korzyści. © tyle. zwiększa się xnacżenie! Zjazd ten zbija oćzywiście daklamacye przedwczesne 
mocarstw niemieckich. Gdyby zatém tym ostatnim, inia- | gazet francuskich, co się tyczy situation isolée de 
nowicie Aùstryi, powiodło się pociągnąć Cesarza Ale- į l’ Autriche, Ze wszech stron w Niemczech ubiegają si 
ksandra ku dawnemu przymierzu, stećby się mogło, $. o medal św. Heleny. Donosząc o tém gazety ni w 
czóm przed rozgłoszeniem wiadomości O zjeździe wej-|kie i wymieniając każdy fakt z osobna, dodaj j wy- 
marskim wcale nie było mowy, že nie Austrya, lecz |krzyknik leider! (Niestety!) Hamburski dennik a ki. 
Erancya byłaby isolowaną. Kto w tój chwili Ri BU rykaturami wyszedł z ryciną przedstawiającą dom z o- 
jest w stanie, bo wyrozumować trudno, Jaki. O ot Tze- |twartemi drzwiami. Wewnątrz widać przedstawicieli 
czy wezmą? To tylko na jaw wypływa, kia Rosya | Angli, Rosyi, Sardynii; we drzwiach ze szpieró: 
niespodzianie nabywa takiego znaczenia, Jakiego nie-|w ręku Francya, a za drzwiami Niemiec w szlafmi- 
dawno jeszcze temu weale nie praypasge yS: Peters- cy przytulony do muru. Osoba z. szpicrózgą pyte go 
barg stajo się ważniejszym niż Paryż. Wkrótce. więcéj T pcze80 chcesz Michel?* Nadpis ryciny spaga się 
wiedzieć będziemy. a ią : © kongresu w Sztutgardzie. Tak to Niemiec północn: 
Dzienniki tutejsze zawierają wiadomości, że Król |sam 4 siębik aT Shi PANA k 
nie będzie obecnym uroczystości otwarcia mostów na es Dran ASA 
Wiśle. Przyczyną tego ma być panująca cholera w Pru- 


wejmarska pierwszy raz doniosła. Taż gazeta, 8 za 
nią i Drezdeńska, powtórnie teraz wiadomość tę po- 
twierdzoją. Mimo tego prawie urzędowego zapewnienia, 


azd ten nie wierzyli, chociaż możebności jego cal 
kowicie nie zaprzeczali; twierdzą bowiem, że w téj 
chwili nic jeszeze nie jest zdecydowanóm, i zapewnie- 


Paryż 27. września, 
N. Dawna walka pomiędzy klasycyzmem a roman- 


Wszystko to jednak odśpiewanóm było daleko od dwo- 
KEERI orszak, czuł tylko potrzebę wypowiedze- 


m rozezuleniem odpowiedział na żeby ze swobod 
/ ze swobodnym u- 


aby Bóg poszczęści? dziełu i nię | ru. 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA 
KORESPONDENCYA. 


k Kenty 29 września. 
Wane widział Tyburu spadające wody*, ten jeszcze 
patrywać, N 
of lęgi AR lub Renu, ale to wiem tylko, żem wmc- 
szój jesieni 
słą. Szczęśliwy 
zatrzymały dłużćj z, 
szą wam. panowie. redak í o Ińndyach, o 
zjeździe sztutgardzkim, ajka yeti U 
przyszłości Anglii lub Europy, ja siedząc spokojnie 
w pobożnej celi ojca Kapistrana, choćbym mógł tak jak 
drudzy opowiadać wam częgom niewidział ani słyszał, 
wolę jednak zostać historycgrafem dnia jednego i prze- 
nieść czytelników waszych do Krzeszowic, gdzie mnie 
traf szczęśliwy zaprowadził w. przegzłą niedzielę. 

Niejeden z Krakowian zaraz się odezwie „A cóż On 
nam powie nowego 0 Krzeszowicach, nam puj tak czę- 
Sto w nich bywamy, co znamy wszystkie Ściesski do 
ruin tenczyńskich, do Czerny itd.?* Otóż wszystkiego 
hieznacie, bo to o czóm wam pisać 


i-|z możdzierzów przejechaliśmy tryumfalne bramy, ustro- 


będę jest zupełnie |Podzięka ta głównie wymierzoną 


węgielnego wielkiego browaru piwnego w Tęczynku i | życząc, 


brała naraz charakter świąteczny, Fax l 
mnie „i, gwarno jak u was w Krakowie zaledwie może 
będzie podęzas Michalskiego jarmarku, tylko z tą ró- 
źnicą, że u was staną szałasy i budy a w nich kra- 
marzę, a tu wszystko umajone, wszędzie muzyka i tań- 
cei. Śpiewy. Po nabożeństwie, ranném dlugi szereg po- 

się do Taczynka, gdzie wSzy- 
ogromnego gmachu cze- 
h to nielada, a przecież 
1go kwietnia. Przy huku 


słychać 

nych na uroczystość 
‘Z ciekawością ak shy 
rzuciwszy powóz 


wozów, konni i piesi udali 8 
8cy mający udział w budowie 
kali na nasze przybycie. Gmac 
stawianie jego zaczęto dopiero 


wają 


światła, tak 
zać większe 


siada , 


enu aS , s chmielu. Miejsce, na 
jone gałęziami jedliny i wieńcami Gy DR zbdżówę dyg 


którém kamień węgielny przeznaczo i i 
chiny parowój, picaria chwilowo postać świątyni i 
w niéj ga dz proboszcz z WROTE dy imah © 
wce naboż. świ są 

eństwo. Poówięcono słożony został pargą- 


P.‘ Rzewuskiemu pisać swoje pamiętni 


Sei z kilku podchwyconych strof: 


wiekuistą pamiątkę uroczystości wił.36_, 
min z podpisami zalet obecnych. trzy jego zło- U naszćj pani Potoekićj ze złota. traowieski 
żeniu p. Potocki przemówił OŁ w nich dał 6 u pani X... z czarnój jałowiczki. 

poznać czego należy się spodziewać Æ% owego zakładu naszego pana częrwona 

dla przemysłu Krajowzg) i Pawiadozył wdzięczność swo-| „ „A RBA X.. z gparnego. barana. 

ją dla tych co mu z życzliwą 8 Staranną gorliwością bo: Mania 


przedsięwziętćj roboty. 


U naszego pana piękna 
była do osoby nie- mi 


rzyszli w pomoc do wykonania 
b ya A u pana X... sama 


etlisia. 


g żeby ono dla wszy- | nia swoich pochw. 

wyżynek wiejskich. One to zrobiły, że cała okolica przy- | stkich „przyniosło spodziewaną korzyść. Nastąpiła” sad mysłem i, sercem odda 
tak tam było i tłu- |tón uczta i tance a myśmy wracali do Krzeszowic, zkąd | winszować ukończonego zbioru plonów rocznych. To 

Już było śpiewy wieśniaków zgromadzo-|tek i na inna 


przysłuchiwałem się tym śpiewom i 
ku Dale, „Szedłem z tłumem wieśniaków idących 

p n wl z wiankami zbożowemi. Jak malarze uży- 
Przecznych farb z sobą dla wydania większego 
poeta krzeszowieki, żeby wydatnićj. poka- 
si ze zasługi i wartość hr. Potockiego z 
ię w "patezgośc porównywać je z temiż jakiego 

ry kiedyś przed laty może graniczy: a jąc 
stwem kratazo wieki a że go rk niebyło Jak | Pamięć dawno ułożonćj pieśni, bo też i nie od dziś 


, z oc AE, dobalo się | znane g 
P. Michałowskiego, pod. którego diz vy © no u-| czono ` 


ś s% |Szych 
- |niejsza matrona, snadź lepiój od ni 


biegłych czasów. Oto macie wzór tój sielankow odys- 


dać mógł dań swój pracy: i po- 


nótę podniosła się 


Mam wianeczek mam 

Komuż ja go dam: 

Mam wianeczek na: dłoni 

Niechie mi się pokłoni 

To ja mu go dam. 
Jak w teatrach są suflery tak i tu śród grona młod- 

wieśniaczeęk 514 składających k ła się poważ- 

i przechowująca 


pieśń : 


4 im dobrodziejstwe rodziny Potockich. Skoń- 
pieśń : 

Złóżmy nasze serca 

Wraz ztym wieńcem w dani 

Kochanćj matusi 

Dobrój naszćj pani. 


Pod lipami na długich stołach rozłożone leżą fanty 


. |do loteryi: chustki, materye na suknie, płótna, koral 


czapki czerwone dla chłopaków, fojki ìt, d. Z po na 
tłamu co sig tam ciśnie widać tylko jednę głowę po- 
krytą czworogranną czapką z barankiem i po nad nią 
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tyzmem, która dzieliła literaturę i literatów na dwa 
nieprzyjazne sobie obozy przeszła dzisiaj do dzienni- 
karstwa. W wieku naszym tak przeważnie politycznym, | 
trudno aby zejmować mogły Spory o jedności akcyi i 
czasu. Przedewszystkiem partye polityczne starają się 
pozostać wiernemi dawnym swym opiniom i skłonno- 
ściom. Dzienniki legitymistyczne i orleańskie nie bronią 
właściwie przeszłości , lecz domyślać się tylko każą 
oznaków pod jakiemi maszerują. Dzienniki rządowe 
wyobraż:ją Swietną teraźniejszość i pełną nadziei przy- 
szłość, dla tego odznaczają się żywością, Świeżością 
a czasami nawet duchem awanturniczym i przedsię- 
biorczym. 

Przy każdéj vażniejszój kwestyi publicystyka tutej- 
sza przybiera właściwy charakter, i znamiona odpowie- | 
dnie wyobrażeniom politycznym. Dzienniki legitymisty- 
czne i orleanistowskie nie prowadzą z rządem śmiałéj 
i wyraźnój opczycyi, lecz tylko mimiką i gestami sta- 
rają się okazywać swą nieprzychylność lub nieukon- 
tentowanie. Wówczas kiedy dzienniki rządowe z entu- 
zyazmem zapowiadały zjazd Cesarzów Francyi i Rosyi| 
natenczas Journal des Debats milczał, kiedy Consti- ' 
tutionnel gromił wymownie i energicznie prassę nie- | 
miecką, a Schiller w Patrie zatrważającą zapowiadał 
przyszłość Austryi, natenczas le Spectateur odważył 
Się robić znaki zapytania przy kaźdem ważniejszem 
zdaniu, chcąc niejako tym sposobem ułagodzić cokol- 
wiek ich zapał. 

Czytając dzienniki rząćowe i sprawozdania począt- 
kowe historyografów, zjazd w Sztutgardzie przybie- 
ral formy epiczne, i. obiecywał jeżeli nie wypadki 
ważne to przynajmnićj coś podobnego do dysputy po- 
między Achilesen i Agamemnonem. W pośród tego 
zapału i pięknych nadziei Journal des Debats 
story figlarz pierwszy ogłosił spotkanie się Cesarza 
austryackiego i rosyjskiego, i pomieszał całkiem szyki 
publicystom. Na tę wiad: mość liryzm ustąpił. miejsca 
rozwadze, a poetyezne dytiramby zastąpiła zwyczajna 
proza. : 

W dzisiejszym numerze Constitutionnel daje wycią- 
gi ze znakomitćj broszury pod tytułem Napoleon Illci 
w Niemczech, dowodzącćj iś nikt nie troszczy się wię- 
cój od Cesarza francuskiego o dobro i znaczenie państw 
niemieckici. Pan. Boniface, który z temperamentu 
i z powołania nie jest zatwardzinły w swych opi- 
niach, zachwala mądrość i głęboki pogląd tój bro- 
szury, przyrzekając jeszcze dalsze wyciągi i uwagi. 
Dzisiaj nie ma już więcćj mowy o wyosobnieniu się 
Austryi, wszystkie drogi i środki prowadzą do ogól- 
nego pokoju. Zapewne łe Nord przewidując te błogie 
następstwa przyjął za zaszdę solidarność rządów i na- 
rodów. Genialny już Shakspezre przewidział, że skoro 
wiele panuje hałasu z powodu niczego, tam zwykle 
koniec bywa pomyślny. i spokojny. 

Niektóre z tutejszych dzienników zamieszczają długie 
sprawozdania z pcdróży Cesarza francuskiego i z po- 
bytu jego w Sztutgardzie. Można w nich znaleźć nie 
jeden beau détail, nie jedną piękną myśl, nie jedno 
trefne wyrażeiie, lecz w ogóle nie przedstawiają nic 
takiego, coby zasługiwało na poważniejszą uwagę. Zło- 
śliwy człowiek lub humorysta czytając pompetyczne 
opisy, niektórych historyografów, mógłby zapewne. przy- 
pomnięć im wiersz Rasina: Adwokzcie złagodź trochę 
jaskrawość twego tonu, lecz ja przyjmuję to wszystko 
z prostodusznością i wyrozumieniem. 

Times i Morning Post, którym od czasu rokoszu 
indyjskiego krew się burzy, mówiąc o Sztutgardnie, 
przybiersją na podobieństwo dandów ton obojętny, a 
nawet apatyczny. Pierwszy utrzymuje, iż na tym sła- 
wnym zjeździe nic ważnego nie zapadnie, ponieważ 0- 
becnie nie ma o czem radzić, gdyż główniejsze pyta- 
nia załatwiore zostały. Zjazd więc ten prócz wymiany 
wspólnćj grzeczności i wzajemnego szacunku, nie ma i 
nie może mieć innego wyższego celu., 

'. Jakkolwiek najpierwsze dzienniki francuskie i angiel- 
skie nie przypisują Żadnego poważniejszego znaczenia 
spotkaniu się Cesarzów Francyi i Rosyi, i starają go 
sią przedstawić o. ile możn. $ci w najdrobniejszych roz- 
miarach, to przecież nie pozostanie bez wpływu, i wy- 
raża pewne usposobienia czasu naszego, Dawnićj pa- 
nujący trzymali się w odległości od ludów i starali się 
żyć w sposób odrębny i niezwykły. Rzadko opuszczali 
swe zamki, a jeżeli to miało miejsce, to zwykle to- 
wzrzyszyła ich podróśom para” aee i uroczystość, 
Ludwik <zternasty wtenczas tylko opuszczał stolicę , 
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jeszcze ogromna palka, znak dostejeństwa stróża po- 


e o Lipnika. A kk 
ego osiera plantacyj lipowych. 
strzegącego jak FTermopilów wejścia do tego przybytku, 
gdzie tylko koleją wezwani mają prawo wstępu. Dzi- 
ki [powadze urzędu i donośnemu głosowi Kurdziela, 
wszystko się odbyło w najlepszym porządku. I niemała 
w tem jego zasługa bo wiedzieć trzeba, że nieopodal 
stali muzykanci i taneczne grono. Któżby inny nad nie- 


Trzeba go widrieć 


go potrafil panować glosem po nad hałaśną wrzawą ijp 


niestrojną kapelą, może jeszcze i w tój chwili 
gdzieś tam na jarmarku Krzeszowiekim do ochoczćj 28- 
chęca zabawy:  , 

w odcódbyh chciał pisać © pstrągarni Dra Radziwoń- 
skiego dokąd mię łaskawie wezwać raczył, opowiedzieć 
wam co dekszać może StANowcza woją i zamiłowanie 
jednego, narysować wam kanały i stawy ; groble, o- 
tworzyć wam wejście do prześlicznego szwajcarskiego 
domku i tam na wzór prac kongresu statystycznego 0- 
bliezyé w cyfrach ile każdy pstrąg dziś kosztuje sza- 
nownego konsyliarz, ale temu na przeszkodzie gt ją 
naprzód niemożność złożema wzm rachunków owej 
pstrągarni, bo je jak Ludwik XIV po skończeniu Wer. 
salu, kochany od nas wszystkich konsyliarz Spalił, a po- 
tem że mię X. Kapistrap woła dla oglądrn'a klasztor. 
nego ogrodu. == , 

Marie tedy oyionnie niędzieli spontgneścznie Skr: Ślo- 
ne. A cóż to znowu za wytaz— nie mój =- znalazłem 


— 
—— 
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kiedy potrzeba była brać szturmem wielkie lub trudne 
do zdobycia twierdze. Gdyby ten dumny monercha był 
rządził się grzecznością dzisiaj panującą, zapewne byl- 
by się zjechał z Wilhelmem trzecim, a tak w sposób 
łagodny byliby załatwili kwestye, które kosztowały wie- 
le krwi, i sprowadziły wiele klęsk dla narodów. Wów.- 
czes polityka Ludwika czternastego szumne nosząca 
motto: Nec pluribus impar, nie byłaby skompromitowa- 
ną, a Francya upokorzoną i zabożoną. Ludwik sze- 
smasty niechętnie opuścił Versailles a Jerzy trzeci Wind- 
sor, lecz kto wić czyli to nie było jedną z przyczyn 
nieszczęśliwego losu pierwszego, a obłąkania drugiego? 
W nowszych czasach, gdyby cesarz Mikołaj był się oka- 
zal więcój uprzejmym, i gdyby był wytrwał do końca 
w szczęśliwym zwyczaju oddawania wizyt panującym 
dworom, wojna krymska niebyłaby Dastąpiła, 

W wieku przeszłym wszyscy monarchowie trsyma- 
jąc się dawnych tradycyj żyli w odosobnieniu i nie wi- 
dywali się ze sobą. Filozofowie pierwsi spostrzegli że 
w tym leży ich słabość, dla tego zaczęli zwiedzać ob- 
ce kraje, porozumiewać się Pomiędzy sobą, a w końcu 
cała Europa rozmawiała o vich, śledziła ich kroki nie 
troszcząc się wcale o panujących, Jednym z główniej- 
szych objawów rewolucyjnych jest ruchliwość, chęć do 
przenoszenia się z miejsca na miejsce. Napoleon pier- 
wszy umiejąc korzystać z każdéj okoliczności a przy- 
tem chcąc osłabić rewolucyę wprowadził zwyczaj wi- 
dywania się monarchów. Lecz ten wielki wojownik pra- 
gnąc blasku i okazałości używał ich za narzędzia swój 
ambicyi i sławy. Dzisiaj na szczęście ludów wszyscy 
panujący nie tylko równi są sobie z prawa lecz przy 
tem podob.i są Sobie charakterem i zdolnościami. Obok 
tego wszystkich przejmuje ta sama miłość dobra ogól- 
nego, dla tego nie szukają ani pierwszeńst: a, ani prze- 
wagi. Jakkolwiek mówiąc językiem Schlegla, porzucili 
dawne koturny i chodzą zwyczajnie po ziemi, to prze- 
cież zyskali trwalsze i silniejsze zaufanie u ludów. 
Zjazdy monarchów jakoś często powtarzają się od wstą- 
pienia na tron Cesarza Napoleona trzeciego, zapowia- 
dają nową epokę w polityce zagranicznćj, opierejąc się 
na wspólnem ich porozumieniu i osobistój wymitnie 
zdań i widoków. Dla tego nie rez jeszcze widzieć bę- 
dziemy podobne zjazdy jak w Sztutgardzie, gdyż to 
leży w duchu czasu. Przez to stosunki polityczne Eu- 
ropy Się nie zmienią, nastąpi jednakże większa soli- 
darność pomiędzy rządami i silniejsze bezpieczeństwo 
wewnętrzne, 


Kraków i paźdź. C. k. Rząd krajowy ogłasza 
nowo nadeszłe składki na pogorzelców Żywca 
w summie 1,141 złr. jako to: od rządu namiestni- 
czego w Wiedniu 153 złr.; od władzy obw. w Tar- 
nowie 5 złr. od urzędów powiatowych; w Nowym 
Sączu 49 złr. 10 kr. w Nowym Targu 26 złr. 4 kr. 
w Tymbarku 26 złr. 37 kr., w Dobczycach 13 złr. 
45 kr., w Makowie 13 złr. 49 kr., w Limanowy 
98 złr. 17 
w Leżajsku 10 złr. 14 kr., w Krzeszowicach 44 złr. 


44 kr. w Głogowie 2 złr., w Kalwaryi 52 złr. 32 |skiemu, Józefowi Modlińskiemu, Stanisławowi Sała- 
kr, w Mogile 7 zdr. 45 kr., w Starym Sączu 12 |dykowskiemu, Antoniemu Nejzer, Aadrzejowi Bana- 


złr. 49 kr. w Ulanowie 8 złr. 40 kr, w Jordano- 
wie 22 złr. 18 kr., w Białój 25 złr. 43 kr., w Cięż- 
kowicach 4 złr., w Rozwadowie 43 zlr.. w Wado- 
wicach 31 złe. 31 kr., w Liszkach 19 złr. 12 kr., 
w Grybowie 4 złr. 45 kr. i następnych w Morawie: 
Selowice 3 złr., Nowy lczyn 9 złr., Klebouku 15 
złr., w Jasłowicach 9 złr. 20 kr., w Ostrawie mo- 
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kr... w Andrychowie 35 złr. 2 kr., | Mystkowskiemu, Feliksowi Sosnowskiemu, Józefowi 


— J. 0. Mość udzielił godność tajnego radzoy 
szambelanowi i radzcy dworu bar. Jerzemu Wilbel- 
mowi Walterskirchen w Preszburgu, Z uwolnieniem 
go od taksy. 

— Pester Lloyd zamieszcza depeszę telegraficzną 
z Wiednia, wedle którój wszystkie provczycye mi- 
nistra skarbu bar. Brucka przyjętemi zostały, a zbli- 
żenie się Austryi do Rosyi przyśpieszy redukcyę 
wojsk. 

— Ministrowi spraw zagr. br. Buol Schauenstein 
towarzyszy w podróży do Karlsbadu sekretarz na- 
dworny Buhl jako referent podręczny. Pobyt mini- 
stra w kąpielach naznaczony jest na 4 tygodnie. 

— N. Pani jedzie w piątek do Ischl i w drodze 
ma się zjechać w Gmunden z Cesarzem Jmci, któ- 
ry wracając z Weimaru nie wstąpi do Wiednia, lecz 
przez Pragę i Linz pojedzie, N. Państwo zabawią 
w Ischl trzy lub cztery tygodnie. 

— Hr. Trapani wyjechał wras z żoną na Drezno 
do Berlina. 


— 
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radzie administracyjnój z dnia 17go sierpnia r. b. 
polecił, aby podobneż na cel powyższy składki 
zbierane także były i w kraju tutejszym. — W wy- 
konaniu przeto powyższój decyzyi, otrzymują upo- 
ważnienie do przyjmowania ofiar redakcye gazet: 
Rzadowój, Policyjnćj i Kuryera Warszawskiego, 0- 
raz komisarze policyi.* 

„W skutek rozkazu cesarskiego, ogłoszonego uka- 
zami rządzącego senatu z dnia 3go lipca 1853 r., 
rekruci, pochodzący z Królestwa Polskiego, stale 
przeznaczani byli do służby w wydziale marynarki, 
doniesiono rządzącemu senatowi dnia 31 lipca r. b., 
że Cesarz rozkazał na przyszłość przeznaczania re- 
krutów rodem z Królostwa Polskiege do służby 
morskićj, zaprzestać, zachowując dotychozasowy 
stan rzeczy tylko co do tych, którzy obecnie w ta- 
kowój służbie znajdują się.“ 


Niemcy. 
Według wiadomości ze Sztutgardu z dnia 28go 


— Według doniesienia Gaz. di Milano, J. C. Mość; września, obchodzono dnia poprzedniego urodziny 


zezwolił na założenie w Medyolanie banku eskom- 
towego dla Lombardyi. Pozwolenie to odnosi się 
dopiero co do zasady założenia tego banku. 

— J. 0. W. Aroyks. Ferdynand Maksymilian do- 
zwolił wrócić do kraju następującym wychodźcom : 
Lud. Sajago, Lud. Bianchi, Franc. Bauzer, Lud. De- 
grandi, Ant. Magenta, Prosper. Cominazzi, Ign. Ca- 
stelloti, Mik. Bertacchi i Balt. Tornielli. 

— Rada gwinna miasta Monza miała zaszczyt 
złożyć jlnemu gubernatorowi Lombardyi Arcyksię- 
ciu Ferd. Maksymilianowi i jego żonie adres lojal- 
ności, który przyjęty został uprzejmie i Arcyksię- 
stwo dali przy tój sposobności 3000 lirów na ubo- 
gich miasta. 

— Koresp. Austr. pisze: Patent cesarski z dnia 
19go września tyczący się mennictwa, każe spo- 
|dziewać się kroków potrzebnych do zaprowadzenia 
'nowój stopy pieniężnój i do ustalenia stosunków 
j prawnych. Nie meżna zaprzeczyć, iż w tych okoli- 
cznościach bank narodowy ważną wziąść musi na 
siebie rolę, jak również można przewidywać, że 
cały stan obrotu pieniężnego nie będzie w tym ra- 
zie pominięty z uwagi. 

Wszelako co do rozmaitych projektów finanso- 
wych, które zdaniem dzienników publicznych przed- 
stawiano i takowe bądź odrzucano, bądź przyjmo- 
wano, cała ta rzecz jest bezzasadna, i wszelkie 0 
tem rozprawy różnostronne po dziennikach, pozo- 
stają z tego powodu czczemi spekulacyami. 


Królestwo Polskie. 


W Gazecie Rządowój czytamy: „Cesarz w skutek 
przedstawienia księcia namiestnika Królestwa, do- 
zwolił wychodźcom polskim: Starisławowi Janowi 
KFulińskiemu, Józefowi Gawrońskiemu, Ignacemu 


Lej, Konradowi Przywarskiemu, Modestowi Jezier- 


sik vel Kamińskiemu, Teodorowi Radońskiemu, Ju- 
lianowi Turskiemu,  Eustachemu Podniesińskiemu, 
Wincente:nu Krasuwskiemu i Tomaszowi Janowi 
Maksymilianowi Kłopotowskiemu, z których pierwszy 
przebywa w Ameryce, drugi w Austryi, trzeci w 
koo. czwarty w Prusach, wszyscy zaś inni 
Iwe Francyi, powrócić do Królestwa Polskiego, na 


rawskićój 48 złr. 51 kr., w Tisznowicach 2 złr. 20,| zasadach ukazu z d. 27 maja 1856 r.“ 


w Sławkowie (Austerlitz) 12 złr. 2 kr. W Magi- 


stracie krakowskim 11 złr. 40 kr., u burmistrza | 


w Lanckorovie 9 złr. 50 bkr., w kantorze Gazety 
Wiedeńskićj 64 ułr. 30 kr., w urzędzie hutniczym 
Ustroń na Szląsku 144 złr. 30 kr., X. proboszcz Ko- 
larzyk w Koszarowój 1 złr. Łącznie z dewnemi 
składkami wpłynęło na ten cel 5384 złr. 50 kr. 
i2talary. Następnie nadesłano z różnych stron 76 
korcy 12 gar. zboźa różnego i 17 sztuk starój 0- 
dzieży. 


Wiedeń 30go września. Według depeszy te- 
legraficznój z Drezna z dnia wczorajszego, J. C 
Mość przybył tam o godz. 46j popofudniu w naj- 
lepszem zdrowiu, i przyjmowany był w dworcu 
kolei przez króla Jmć i wszystkich bawiących tam 
książąt. 


hiai eale Wirgiliusza pracę pana A. R. na język frao- 
Rd którem tłómacz pozwala sobie mówić. 
> ie pary ę Cuban sz le tegment d'un met i 
wie, tak nam język kaleczyć się niegodzi. 
kk 6. dj tworzenie wyrazów niby to polskich nie- 
= ab "Maia bici l wy powinniście zalecać «zano- 
byk à wiedli me waszym aby mniej własnej fan- 
y ind 10 słowników polskich. Mamyż 
rzecie Lindego, w Wilnie w hodzi i 
w przejeździe moim widziałem > płn Pora a 
Berlinie pierwsze już zeszyt w księgarni p. Behra 
kli i yty Słownika polsko-fran- 
o p. Stanisława Ropelesk; (0-1 
cuskiego p. San. Peleskiego, ale o nim inng 
obszerniej sią napisze, tu tyjko ch, 
rarą 4i yiko chciałem waszą 
uwagę zwrócić na to, że można pisać źle tak naprz 
kład jak ja to piszę, ale wara kazić mowę nasz gi 
dzoziemskierni wyrazami. To łachmany co do Naszej po- 
ważnej sukni wcale nieprzystają. was] 
„OB 
0 ZBIORACH NAUKOWYCH I ARTYSTYCZNYCH 
ŚP. GWALBERTA PAWLIKOWSKIEGO 
xnajdujących się we Lwowie, 


III. Ryciny (Ciąg dalszy). 
3) Ryciny i rysunki podług malarzów t rysowników 
polskich. 


Z rysunku Łukasza Smuglewicza 4 1780 r. rytował | 


Taż Gazeta zawiera następujące obwies: czenia : 
„Komisya rządowa spraw wewnętrznych i ducho- 
wnych podaje do wiadomości powszechnój, że z po- 
wodu ustania zarezy bydlę ój, księgosuszem zwa- 
nój, w cyrkułach: wadowickim, krakowskim, prze- 
myskim i tarnowskim w Galicyi, odwołane zostały 
środki ostrożności na granicy Królestwa Polskiego 
od strony pomienionych cyrkułów zaprowadzone, 
w celu zapobieżenia przeniesienia się tój zarazy do 
kraju tutejszego. Warszawa dnia 26 września 1857.* 

„Warszawski oborpolicmajster. Z rozkazu cesar- 
skiego, zarządzone zostało zbieranie w cesarstwie do- 
browolnych składek. na korzyść mieszkańców nowo- 
rosyjskich, którzy utracili swe mienia skutkiem 0- 
statnićj wojny. Książę Namiestnik Królestwa Pol- 
skiego, w celu wykonania powyższego rozkazu, de- 
cyzyą oznajmioną w odezwie sekretarza stanu przy 


Napcleona do domku wiejskiego Rosenstein, gdzie jest 
galerya obrazów i raz jeszcze do pałacu „Wilhelma“, 


króla. Cesarz Francuzów zamówił w tutejszym ko- 
ściele katolickim nabożeństwo, cesarz Aleksander 
był na nabożeństwie w kaplicy greckiój zbudowa- 
nój dla W. ks. Ofgi, a dwór słuchał nabożeństwa 
protestanckiego. Następnie obaj cesarze składali królo- 
wi życzenia swoje, a potem cesarz Napoleon był w od- 
wiedziny u członków familii królewskićj i królowych ho- 
leuderskićj i greckićj. Popołudniu król powiózł cesarza 


który dnia poprzedniego nie było sposobności zbliska 
obejrzeć. Pałac ten zbudowany jest w stylu maury- 
tańskim we wszystkich swoich szczegółach i wielkie 
kosztował pieniądze. Wieczorem był wielki obiad na 
200 osób w zamku. Cesarz Aleksander wniósł zdro- 
wie króla, a król swoich gości. Po obiedzie udano 
się na operę, gdzie znajdował się cały dwór, mi- 
nistrowie, jenerałowie i wiele osób znakomitych 
podtenczas bawiących w Sztutgardzie. Po teatrze 
była herbata u królowój. Dziś ma się odbyć zaba- 
wa publiczna, na którą dwór się wybiera a jutro 
odjazd cesarzów. Król nadał wielką wstęgę orderu 
korony wirtembergskićj księciu Aleksandrowi he- 
skiemu bratu cesarzowój rosyjskiój, hr. Walewskie- 
mu i posłom p. Kisielewowi i hr. Rayneval, pierwsze- 
mu w Paryżu, drugiemu w Petersburgu. 

Oprócz tego podają różne pisma obszerne opisy 
znanych już szczegółów pobytu cesarzów w Sztutgarc- 
dzie. Pomijając powtarzanie ich, dodać tylko można, 
że cesarz Aleksander miał był z góry zapowiedzieć, 
iż uchylić pragnie wszelkie kwestye pod względem 
ceremoniału, a uważając się za bliskiego krewnego 
i domowego w Sztutgardzie, powita cesarza Fran- 
suzów jako gościa i jako gościowi ustąpi przy sto- 
le pierwszego miejsce. Tym sposobem uniknięto od 
razu częstych w podobaych okolicznościach sporów 
o pierwszeństwo. 

0.-D.-Post zamieszcza lst ze Sztutgardu z d. 26 
września, w którym pomijając, jak mówi, oficyelae 
opisy pobytu cesarskiego, zebrać chce co ciekawsze 
rysy tyczące się osób i stosunków. Tyczą one na- 
przód króla, rześkiego starca, który skończył wła- 
śnie 76 lat. Zmarła jego siostra Fryderysa była żo- 
ną niegdy króla Westfalskiego, dziś księcia Hivro- 
nima Bonapartego, a dzieci jój podczas wygnania 
z Francyi Bonapartych, mieszkali na dworze króla. 
Starszy umarł przed kilkunastu laty, młodszy jest 
księciem Napoleonem. Dziwią się więc, że Casarzo- 
wi Francuzów nie towarzyszy, ani ks. Hieronim, ani 
syn jego, lecz obcy familii królewskiej Joachim Mu- 
rut, a którego Cesarz osobno przedstawiał królowi 
i Cesarzowi Aleksandrowi; ks. Murat nie siedział też 
na obiedzie u stołu marszałkowskiego, lecz przy sto- 
le familijnym. Te okoliczności zwróciły uwagę wszy- 
stkich i dały powód do różnych domysłów o Wło- 
szech i Muratach. Wszystkie kombinacye polityczne 
tak co do Włoch jako i Księstw Naddunajskich, o 
których mniemano, że będą przedmiotem narady obu 
Cesarzów, rozbiła wieść o zjeździe weimarskim. Po- 
średnikiem onego uważają brata cesarzowój ks, Alo- 
ksandra Heskiego, który stał się celem powszechnój 
uwagi, gdyż tak jemu jek i cesarzowój przypisują 
przeważne tendencye niemieckie. Książe ten jest je- 
nerałem dywizyi w służbie austryackiej i to w czyn- 


jednej «neyi i i i ieg około 1753 j i i i imi ni jego 
pana Kurdziela, dla w jednej korespond:ncyi Czasu. Przypomniał mij w Warszawie gdzieś około (fol. mnj,) Marstaller |lecz nie ma między ui mi nic takiego, coby na szcze- 


wizerunek błogusławionego Władysława z Gielanowa; | gólną wzmiankę zasługiwało. 


rycina rzadka. 


Z obrazu olejnego. W. Wsnkowicza, rytował G. Lüde- 


Z pomiędzy rycin, które według rysunków Franc. [ritz wizerunek mężczyzny po pas w polskiem ubraniu. 
Smuglewicza, syna poprzedniego wykonywa o, przyta- Rycina śliczńa (fol, min.) ale bez napisu. 


czam najprzód: 13 rycin historycznych znanych powsze- 


chnie tj. 9 pierwotnie rytych przez Stoehlzla 1791 i wy-, 


danych w Dreznie i 4 z Domnejszych Odeisków przes 
Weissa w Warszawie 1820 r. z tychże blach uskute- 


cznionych, (każda fol. min. obl.) a następnie 64 rycin, 


pod zbiorowym nap.sem: Vestigia dalle Termo di Tito 


rysunki planów i rozmiaru budunków dostarczał Brenna; ” 


alfreski zaś wszystkie przerysował Smuglewicz, Wiel- | 
kość rycin rozmajta, ale po naj większej części fol. maj. | 
obl. a xbiór ich cały nader ciekawy, ponieważ obzna- 
jamia nas z sztuką starożytną, 8 OTA£ z życjem domo- 
wem Rzymian, s którego nie mało tu sią scen znajdu- 
je. Prócz tego jest tu jeszcze rycina Ottavianiego 1776' 


| loro interne pitture. Rytował je Carloni w Rzymie; 


Podług rysunków Jana Ziarnka, o którym między 
rytownikami już wspominałem, rytował H=lbeck 24 ry- 
cin (4 min. obl. każda) pod zbiorowym napisem: Figu- 
rae Libri apocalipsis beati Joannis Apostoli, Ry- 
ciny te wyszły u Jana Ls Clercs w Paryżu gdzieś mię- 
dzy 1614 a 1620 i należą dsiś do rzędu burdso rrad- 
kich. Ziarnko jak nie mniej rytownik podpisani tylko na 
rycinie tytułowej, lecz nie gw wątpliwości, że nie 
kto inny rysunków aka . Prócz tego rytował Ja- 
kób Vanderheyden s rysunku Ziarnta wizerunek papieża 
Leona XI (4 min.) 8 i ta rycina należy do rzadkich. 

Do szkoły polskiej zaliczał śp. Pawlikowski jeszcze 
228 litografij w jednój tece złotonyc `, które przes pol- 
skich wykonane byly artystów. Śą tu przedstawienia 


wydana z rys. Smuglewicza przedstawiającą nowożeń- | z dziejów czystych, wizerunki, święci, widoki, ubiory, 


ców rzymskich; ma to być wesele Aldubradzkie , lecz | sceny 
takiego zupełnie układu rycina Jest takie w zbiorśe | łowy 


rodzajowe, karykatury itp, Nie będę w szczegó 
wdawał się opig, choć i tu "ii się kilka 


rzadkości 8 Oraz rzeczy ladnych i dodam jedynie, że 


Z rysunków J. Sokołowskiego znajdujące się tu 4 wszystko ułożone w abecadłowym porządku podług 


ryciny Beyera (8 maj. każda) przedstawiają sceny z ży- 
cia bardzo humorystycznie oddane, ! 

Podług rysunku Stachowicza oglądasz 24 rycin po- 
więszej części 8 wykonywanych do dzieł rozmaitych, 


nazw artystów, (D. c. n.) 


no O Can 
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szkodzą tutejszym kupcom, w tym względzie IGI, przechodreń podjął, Tak się też stało; Katarsyna K, 
zdania zasięgnąć staraliśmy się, lecz z pomiędzy sprze- | przechodząc koło teg” okna znalazła ów pugilares, w któ- 
cznych oświadczeń, jedno zdawało nam się być prawdzi-|rym się 136 f. 20 kr. znajdowało. Przyszedłszy do 
we i to zapisujemy. Podczas jarmarku kupcy tutejsi mają į domu pochwaliła się zaraz przed gospodynią i inną je- 
odbyt znaczniejszy niż zwykle, gdyż często dobrocią to-|szcze kobietą, że tyle pieniędzy znalazła. Gdy jój po- 
waru i ceną iść mogą o lepsze z obcymi, lecz zwykle przez | wiedziano, że o znalezieniu tém trzeba dać znać urzę- 
jakiś czas po jarmarku odbyt bywa bardzo mały, albo-|dowi, wstrzymywała się z tóm do widzenia się z swym 
wiem znaczna część potrzeb została zaspokojoną. W o-|kochankiem. Ten jej zaś, jak to mówił przed sądem, 
góle więc jarmarki nie szkodzą kupcom; mieszkańcom |pieniądze te zachować, i na pogotowiu do oddania wła- 
zać ułatwiają wybór towarów i korzystną dla ich kieszeń |ścicielowi mieć kazał. Przez gospodynię dowiedzieli się 
otwierają konkurencyę. jednak żandarmi, że Katarzyna K, znalezione pieniądze, 
— Za kościołem é. Idziego w wystawionćj umyślnie |niedając znać urzędowi przechowuje. W skutek tego 
budzie ukazują słonia samicę, który rozmaite daje dowo- į stali dziś przed sądem Katarzyna K. i jéj kochanek, te-| Kurs ranges chęci u 28 września. — Za półimperysły 
dy swojéj pojętności i wykształcenia, dając się powodo- į raz już jej mąż, Jan P. włoch rodem odpowiadający przez kąd. re. D kop. 27 '/,; — Obligi skarbowe oprócz kuponu, ż. 
wać swojemu prsowodnikowi z całą łagodnością właściwą tłumacza, oskarzeni, o zbrodnię oszustwa, na którą ©. k. rs. 88 k. 27, wartość kaponu r. 1 k, 9TV,.—Listy sactowno 
temu olbrzymiemu zwierzowi. W liczbie osób oglądają- | Prokurator dla obojga miesiąc więzienia kary żądał. III okres opróca kup. żąd. ra. 14 kop. 79, wartość kupona 
cych go widzieliśmy wielu także wieśniaków. Ponieważ] Po wniesionój jednak obronie przez Dr. Znckera sąd |kop. 16. 
przewodnik nieumie po polsku, sądzilibyśmy, że i dlajzważając, źe zły zamiar obwinionych do przywłaszczenia] Kurs sorocławski s 30 wrześn. — Banknoty austryao. 
przedsiębiorcy i dla większćj części publiczności byłoby sobie znalezionych pieniędzy, tóm bardzićj gdy te cał-|977, à. — Bankn. polsk. 9%, à — Listy zast. polskie da- 
z korzyścią, gdyby się postarał o tłumacza, Obok słonia |kowicie złożyli, nie jest dowiedzionym, uwolnił ich od]wne 90%, ż.; nowe 90%, à. — Listy zast. poanańskie 98%, 
jest tam kilkanaście małp, parę wężów, pancernik, żółw itd. | zaskarżenia dla braku dowodów. d., 4-proo. 85 å, dtto 3/,-proo. 80'/, à. — Kolej Krakowsk. 
— Piszą nam z Liszek 29 września: Wczorajszój nocy , Przedmiot sprawy drugićj był według nas w pokre- | Górno- Bzląska 78%, ż. 
około godziny 11tćj przebudzeni zostaliśmy strasznym wi- a Prz pierwszego stopnia x przedmiotem sprawy pier- | sm 
dokiem požaru w okolicy Czernichowa. Wkrótce dowie- | wszej. Ą 
PA, że ogień zniszczył zabudowania folwarczne „Jakób B. z Chrzanowa, starozakonny oraz kspelmistrz Przegląd polityczny. 
we wsi Rusocicach w dobrach hr. Adama Potockiego, 3 |miejscowy, poźyczył w r. 1853 Janowi 8. majstrowi TT 
tameczny dzierżawca, dawny wojskowy, stracił całe swoje | 6 złr. Lecz jak wszędzie teraz przy pożyczkach tak i Depesze telegrafcim=. 
mienie, tak, że niema kawałka chleba dla siebie i dla ju muzykanta bez hipoteki pewnéj obejść się niemogło;§. Paryż 30 września. Cesarz przybył do Metz, 
swojćj czeladki, ani też paszy dla wyratowanego bydła; Jan S. musiał mu tedy surdut oddać w zastaw. Rzeczjztamtąd jak słychać, ma się udać wprost do Chalons. 
niema gdzie położyć głowy, a odbudować się w spóźnio- takie naturalną, że kapitał w rękach majstra bez pro-f Londyn 29 września wieczór. Dzisiaj ogłoszo- 
nój porze reku niepodobna. Ze zgrozą dowiadujemy się, centu pozostawać nie mógł; muzykant żądał przeto tylko fno depesze uzupełniające treść nowych wiadomości 
że ratunek był niedbały, ledwo kilku gorliwych włościan | 15, groszy od reńskiego na tydzień, majster obiecał 6.]z Indyj, wczoraj podanych. Według nich, jenerał 
z pomocą kobiet x narażeniem własnego życia uratowali ; Odwieczna to prawda, że łatwićj pożyczyć niż oddać, |Havelok wyraszył wprawdzie 4go sierpnia powtórnie 
w pobliżu stojącą stajnię, inni przybyli nie dla ratunku ale majster przes 6 miesięcy ani kapitału nie zwrócił ani]z Cawnpore kn Luknowu, w dniu 16 sierpnia zdo- 
dla rabunku, bo co ogień oszczędsił to rozkradli, ncwet procentu nie płacił. „Natomiast, mówił on, robiłem najbył po raz drugi Bithur, zabrał nieprzyjacielowi kil-- 
pozostałą paszę w stajni wiązali i na wieś wynosili. żądanie p. B, (muzykanta) jego żonie trzewiki, i tak|ka dział; lecz następnie wrócił po raz drugi do 
— D. 22 września rozpoczął się przed sądem przy” j obiłom jéj . na kuozki dwie pary paryzkich trsewików | Cawnpore. (Doniesienie ciemne, Havelok nie mógł 
sięgłych w Paryżu proces znanćj spółki złodziei akcyi po 4 złp. (kiedyż krakowskie w Krakowie tyle koszto- Í zdobywać po raz drugi Bithuru, bo go nie zdobywał 
kolei północnej francuskićj. Depesza w tych dniach przyniosła wać będą!) potem parę cielęcych, parę małych dziecię-|po raz pierwszy, lecz znalazłszy go pustym, wysa- 
była nam wiadomość o wyroku zapadłym: kilka szczegó- cych etc. etc. jak to na podanóm mu rachunku spisałem, |dził w powietrze, jak to opisywały szczegółowe 
łów przypominających tę sprawę podajemy tu z powodu |za co razem sumiennie mi się 82 złp, 10 gr. należało; wiadomości z przeszłój poczty; cokolwiek bądź, zmu- 
jéj zamknięcia. Carpentier, Grellet, Parrot i Guérin byli, jp. B. za4, gdym ma konto podał i surduta nazad źądał,|szony został cofnąć się po raz drugi, a Nena-Sabyb 
dwaj pierwsi urzędnikami, a ostatni woźnym administra- | odpowiedział, że robotę tę w procencia od kapitału 6 f.|połączył się z powstańcami oblegejącymi Luknów. 
cyi kolei północnéj francuskićj, i stradli razem lub z o- przyjmuje, surduta mi zaś nie odda, dopóki mu samego|P. R. Cz.). Jenerał Havelok wróciwszy do Canw- 
sobna blisko na 6 milionów fr. w akcyach tój kolei, |kapitału nie zwrócę; jakoż nigdy w świecie by mi był|pore miał tylko 900 żołnierzy, i obawiał się ataku 
sprzedawali je i pieniądze stąd zebrane przepuścili bądź |surduta nie oddał, gdyby ©. k. żandarm, któremu czako | powstańców z bliskiego Futapore. 
w grze na giełdzie, bądź też stracili przez zbytkowne |naprawiałem o tem się nie był dowiedział, do sądu znać Anglicy oblężeni w Luknowie mieli już 2go sier- 
życie, a wreszcie niewiadomo czy który z nich nie ukrył f nie dał, zkąd mi późnićj surdut wydano, * pnia bardzo mało żywności. (Odsiecz zaś nie tak ry- 
pownój ozęści tych summ ogromnych. Rzecz się tak| Na to odpowiedział oskarżony że od majstra żadnego |chło nadejść może). Powstańcy w Delhi stracili 
miała. W r. 1850 Carpentier wspólnie z Grelletem if (!) procentu nie żądał; co się tyczy roboty jego, tój nie] 3000 ludzi w wycieczkach, a 500 p'zy wysadzeniu 
Parrotem zaczęli grać na giełdzie i stracili w 1852 r.|przyjął, bo inny rachunek z jego żoną, a inny z nim,|w powietrze składu prochu. Spodziewano się, iż 
50,000 fr. Parrot cały interes w ich imieniu prowadził. | zresztą różnorodnych pretensyj kompensować mu niewy- |jenerał Niholson będzie mógł 20go sierpnia przy- 
Chcąc pokryć ten niedobór Carpentier naruszył z 80,000 | padało. puścić szturm do teg» miasta. (Nadzieja ta za każdą 
akcyj Rothschilda, które miał pod kluczem swoim, część | Prócz tego małego grzechu, oskarżano Jakóba B. je-|pocztą potwarzana, jest bardzo niepewna; Delhi nie 
pewną i aby odbić stratę i wygrać więcej, raz poras|szcze o drugi podobny. Józef P. górnik z Jawo-|jest jeszcze oblężone, Niholson jeszcze niedoszedł 
z wspólnikami swymi wyjmował akcye z paczek i sprze- rana, pożyczył takie od niego 100 słr. m. k. z obo-|dó tego miasta, daleko przeto do szturmu. P. R. Cz.) 
dawał je. W lipcu 1856 r. Rotschild oświadczył Car-jwiązkiem oddania mu 110 złr. za miesiąc, na co mu W posiłku Anglikom płynie Gangesem 400 żołnie- 
pentierowi że chce odebrać swoje akcye z depozytu ka- skrypt wystawił. Późnićj jednak gdy muzykantowi wszyśt- |rzy morskich z. 12 działami. 
sowego. Wtedy poznali oszuści, że mie oni sami tylko | kiego naraz spłació nie był w stanie, zgodził się z nim] W Pendżabie opłacili mieszkańcy regulernie po- 
korzystali z akcyj, ale podbiersł je także wożny kasowy | na częściwąs płatę i jako ratę pierwszą wyliczył mu 10 złr. detek. W Lahorze wycięto powstańców. Część le- 
Guérin, który już w r. 1855 był się usunął pod pozo-| Trzy miesiące po pożyczce, nieczeksjąc dalszych ratal- |gionu Szanspor: zbuntowała się. Lord Elgin wraca 
rem przypadłego nań spadku, i szczęśliwój gry na gieł-|nych upłat, pozwał muzykant Józefa P. w sądzie powia- |do Chin. 
fein „i milionowy miał majątek. Oszuści mniemali, że nie-|towym o zapłatę 180 złr. (380 złr. urcsło za procent} Według świeżych wiadomości z Chin, admirał 
je trzy tysiące kilkaset akcyj w depozycie Rotechil-|trzechmiesięczny); wyrok wypadł zaocznie, gdyż pozwane |angielski Seymour ogłosił port i rzekę kantońską 
w stanie oblężenia. Zresztą nie zaszła żadna zmia- 
na w położeniu sprawy angielsko-chińskićj, 


nej służbie. Towarzyszyć on będzie swemu szwa- 
growi do Weimaru. Zjazd Weimarski wyszedł z pe- b 
„4kr.50, pł. słr. 4 kr. 44 mk. — Listy sa- 
stawne polskie s kupónami bież. żąd. 90, pł. 98%,. — Listy 
zast: gallo: z kaponami żąd. 82%,, płacą 81*/,. — Obligacye 
indm. s kupon. à, 60%,, pł. 79%,. — Nowa pożycska naro- 
dowa z r. 1854 å. g3, płacą 82%. 
Kurs wiedeński s 30 września.— Motaliki 81%,.— No- 
wa pożyczka 64%,.—Akcye Banku wiod. 978. — Akcye ko- 
lei żelazaćj północ. 176%. — Agio od złota 8, od srebra 
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E 
; 
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przyłączył się do orszaku cesarskiego. W jednój ze 
Gal zamkowych gdzie wisisły portrety cesarza Mi- 


rodowa 83%,. — Promeszy gajigyjskie — 


rze, Korespondent 0.-D.Post nie ręczy za dosło- 
wność wyrażeń, lecz za ich myśl. Dalej pisze on: 

Dyplomacya patrzy na siebie oczami ergusoweni; 
szczególnie ks. Gorczakow i hr. Walewski zwracają 
na siebie uwagę. Ten ostatni zaziębił się w drodze 
i jest słaby. Ks. Gorczakow miał w willi królewicza 
długą rozmowę z Cesarzem Napoleonem w cztery 
oczy. Niemałe wrażenie sprawił przyjazd Cesarzo- 
wej Rosyjskiej, gdyż mówiono wyraźnie, że nie przy- 
będzie i dla tego zaniechano w Paryżu przygotowań 
do podróży cesarzowój Eugenii. Korespondent nazbyt 
może śmiało domyśla się, że ceserzowa Marya ko- 
rzystała z przywileju płci swojej, która lubi często- 
kroć zmatać delikatny wątek polityki. 

Zeit w liście z Paryża toż sumo twierdzi, iż do 
zjazdu weimarskiego pośredniczył książe Aleksander 
Heski, lecz że wiadomość o tem spotkaniu nie tyle 
zadziwiła w Paryżu ile o tem mówią, albowiem wie- 
dziano dobrze, żo do spotkania się przyjdzie, lecz 
sądzono, że nastąpi ono w Warszawie lub w Berli- 
nie. Bar. Budberg poseł rosyjski w Wiedniu, nakła- 
niał już dawniej Cesarza austryackiego do podróży 
do Warszawy. Zjazd. wejmarski przeszkodził jednak 
zamiarowi Cesarza Naroleona, aby sprowadzić Ce- 
sarza Aleksandra do Chalons a może i do Paryża. 

W Niemczech. wielkie nieuko:tentowanie sprawi- 
ły artykuły dzienników paryskich półurzędowych 
przedst wiejących Cesarza Nap:leona jako zesłańca 
Niebios dla uszczęśliwienia ludów i przesadzejące 
opisy przyjęcia w krejach niemie kich. Ţ 
-ALS Dziennik urzędowy badeński zemieszcza umo- 
wę zawartą między rządami badeńskim a francuskim 
względem budowy m stów i urządzenia przewozów 
na Renie. Na mocy tój umowy ma się zebrać komi- 
Bya z obu krajów w celu oznaczenia miejsc stoso 
Wwnych do urządzenia przewozów, tudzież mostow 
stałych i niestałych ma Renie. Oba jednak rządy u- 
mówiły się już teraz co do budowy stałego mostu 
między Strasburgiem a Kehl dla ułatwienia komu- 
nikrcyj wzajemnój i rozwinięcia należytego ruchu na 
kolejach: żelaznych; 


Księstwa Naddunajskie. 


myśln: ścią głosów, większa zaś część ogromną więk- 
szością. Deputowani wybrani ze -stanu wysokich 


da, tymczasem brakowało ich 5,065. Wypadło przetojdla przeszkody na terminie stanąć nie mógł. Tym spy- 
nie tylko siebie ale i Guórina osłonió, który mnićj wię-|sobem wygrał muzykant 156 złr. gdyż 16 złr. jako ko- 
céj około dwóch milionów wartości w akcyach wykradł. jszta sobie policzył, na mocy wyroku przeprowadzi! egze- 
Na pokrycie przeto braku akcyj RBetschildowych wyjmo- | kucyę na ruchomości dłużnika, a ten przyciśnięty rad nie 
wano akcye s innych paczek, a kiedy rzecz bliską była rad musiał zapłacić. + 

wykrycia, oszuści uszli do Ameryki w sierpniu 1856,] Na to odpowiedział obwiniony, że Józef B. dla tego 


Cesarz Franciszek Józef przybył 29go przed god, 
4tą do Drezna w towarzystwie królewicza i (osła 
austryackiego przy dworze saskim ks. Ryszarda 


oai A A kio; w Baku, Rozetti 2 ; f : r » ! 

ET aanre w ok - Leskerosteczio i ułatwiwszy wyjazd i mimowolnemu swemu wspólnikowi = złr. na and wo b bo mu uaa złr. A PRZ serw ja zg li rar naprzeciw niego do 
RSA s : : . : s i ifrach austr , talar: rus 5 M à 

ote; w Husz, Piotr Marojeni i Nikołaj C»targio ;| Guérinowi, Ztamtąd częścią byli wydani, częścią oddali {r + Saary r kad Bik =" aay Aa SN są taga Król j ks. Jerzy 


się dobrowolnie. W chwili wykrycia kradrieży położono, liczył, a agio od tyeh talarów 10 złr. wynosiło; pozwał 
areszt na nieruchomy majątak Guórina w wartości prze- ; 8”. zaś o 130 złr. bo prócz powyższych 100 sd pó- 
szło 700,000 a prsy osobie trzech innych sprawców zna- źnićj mu jeszcze 30 sr. „pożyczył; 10 zir. pij“ 3 TA- 
lesiono blisko 200,000 fr. Wyrokiem sądowym skazani ' talnój upłaty pożyczki, nigdy od niego nie o Ka > 
zostali, jak doniosła depesza: Carpentier i Guérin na 5i Z zeznania jednak przysięgą owi: 4 . 
lat więzienia, Grellet na 8 lat zamknięcia, a Parrot zo- okazało się, iż to wszystko, co Jakób B. na swą obro- 
stał uznany wolnym od zarzutu kradzieży, wszelako jako. nę wnosił, fałszem było. zt 
spólnik w ich spokulacyach giełdowych uznany zostal ja- | W dniu, kiedy mu górnik 146 słr. po" 156 
ko solidarnie odpowiedzialny za straty osobom poszko-,złr.) zapłacił, muzykant zapewne najszczęśliwszy wie- 
dowanym. czór święcił, w trzech miesiącach bowiem wygrał, cho- 
* ciaż nie na skrzypkach 56 A aja procentu od 
7 i i żeby go było i daléj d 
N. 39 Dodatku odniowego do Gazety Lwow-; 100 złr. powodzenie takie mo: ' j do 
skićj zawiera: w f dawania koncertów w tój ENNAN gdyby go był 
1. Galicya, jéj ziemia, płody i ludy przes X. Siar- dzisiaj sąd w obu przyp% ch , "innych wykroczenia 
czyńskiego. | ilichwy nie usnsł i na karę pieniężną w ilości 57 złr. 
XII. Różnóść narodów w Galicyi osiadłych. Rusini. m. k, tudzież na swrot 21 złr. 80 kr, Józefowi P. nie 
Różnice mi niemi. Cechy właściwe. Ubiór mężczyzn; skazał. s e" 
płotnianki, zda siermięgi, świty, opończe, sukmany, | Tym sposobem zdaje nam się, iż przecież może o je- 
kożuchy, czapki, kuczny, kapelusze; Ubiór kobiet: pre- gr Ray | prawa wokslowego mnićj będzie. 
mitki, koszule z ustawkami, japy» korale, ioie: Oby- a dsieży, ia we „S4d prócz dwóch pospoli- 
czaje: cnoty publiczne i domowe; mność, dawne prze- drzwiach zamkniętych, rodnię obrazy majestatu przy 


i 3 diini + venio- | Dnia 25 b. m. : x 
2. Statystyczne podania % aktów administracyi krajo zbrodnię $ 127 A winy przy drzwiach zamkniętych 


wej zr. 1857, 5 À kar. objętą, i trzy pojedyncze kra- 1 
VI. Dobra rządowe: kameralne , funduszu religijnego daioi, M, K. wodniczył radzie szwedzkićj. 


i stypendyalne : s<todbaie b) pola śliny, Sr aa Poczta £ ladyj wschodnich przybyła już i do Mar- 
dochody padły Pi obrotu; szkoły i parafie. so papierów publicznych i pieniędzy. ; An — Sza „Depesze telografiozno S r- 
A eden, foune A — Aug”" * am treść tych wiadomości. Fowta- 
„arta pci Dołach dał, połowy. wai Tvośiań- | uig 106 — Mandang 167, © Landa złe, 10 ka 10% | rania OB, PO większój części roost sango s mozo- 
ca przez Fila Miakowicza. Paryż 131%. a Agio ed saa 7. — Motaliki 5-prooonto w. Ek id 1 dzisiejszych depesz londyńskich 1 trysst. 
Yp .— . Moiikiś. $-grecest. — Pożyczka Aasian P F ion POWStANiRÓR w wielkorządztwie madraskiem 
SPRAWOZDANIA proceni 83%/,, — Obligi indem. galicyjskie 6-prosonk ~ „i bombajskiem; lecz wyraźnićj donoszą o powtór- 
gdu karnego © . Motaliki 4%,-proe. TŁY,, Motaliki 4-prooon. 64 — Motaliki |nym marszu Haveloka s Cawzpore, iż 4go sierpnia 
Dnia 18 b: m, Słażąca p. Stefana H. 6. k. kapitana |3-prog, — Losy r. 1634 334. —, dlo » rokn MD eT" und je. pa ste pie 
r. , — Akoye Bankowe « — Kich stron przez pow Ry się cofoąć po- 
inapotkawszy w kieszeni dwa pugilaresy =, których jeden 0 Z  Akoys kredytu rasho- j wtórnie i oczekuje na nę Również ,„wyrazniój 
i wyjęła je i na otwartóm | mego 221, donoszą o powstaniu Ma MORNE dnia 20 lipca zbun- 
oknie położyła, Po chwili gdy kapitan pugilaresów po- | Kurs kwakoswaki a d. 1 paźdsiora. wne szebrne nn „łował. się lam 264 pań krajowców (Sikkow ), sa- 
trzebował, już ich na oknie nie było» jeden tylko wig- | monetę polską à. 103%,, přaog 101%,-— Banknoty austry- | mordował srogo Gicko. © jenerała Spencer, leca 
kszy spostrzegła służąca leżący 2% S7ymsie pod oknem, | nokie: sa 100 str. mk, iąd. sip. 426, płacą 424. — Pruski został afr Iab-Sin ) R w pień wycięty. Nakoniec 
drugiego znaleść nie można było; domyśliwano się tylko | kurant: sa 150 sēr, mk. żę talarów 97'a, płacą 963/,, — i dodają że wwa s A złożony z tronu książe indyj-- 
że wiatr ruszający firanką zrsucił lżejszy pugilares z pię: | Owazoygiery à. 107%, pł. 108%: — lmporyały ros. żąd. Ski, mieszkający zmirze, umarł tam 2go sierp. 
tea i dalój na gościniec poniósł, Gdsie go zapowne jaki |ałr. © kr, 18, pr. sēr. © kr. 11. — Napoleca orz 20-fraak. ' E y 


f wra 4 
cymi w Dreznie Elektorem Hoskim,. w. Ko ua 
TSN REA, książętami Sasko-Altenburskim 
i Nassauskim, tudzież następcą księstwa Meiningen 
i ks. Albrechtem pruskim. Cesarz zabawi w Dreznie 
przez środę, a we czwartek rano igo b. m. jedzie 
podaż 

sarstwo  rosyjs rzybyli o wieczór ze 
Sztutgardu do Darristodłu Meranis ks. Ka- 
rola Wirtembergskiego i jego żony W. ks: Olgi 
tudzież księcia Aleksandra Hoskiego. Ten ostatni to- 
warzyszy Cesarzowi do Weimaru dokąd wyjazd na- 
stąpić miał -30go. Cesarz Napoleon wracając ze Sztut- 
gardu, w przejeździe przez Mannheim powitany był 


w zamku i willi królewicze. Nawet „wamianki nie 

było 0 przyjeździe Cesarzowój rosyjskićj i królowój 
ckiój. 

"i tymczasowy w Sawecyi ustał 25go wrze- 

świa, a królewicz złożywszy przysięgę na rejenia 

tak w szwedzkićj radzie państwa jako i w jéj od- 

dziale norwegskim, objął rządy obu królestw i prze- 


w fci o skutku tychże wyborów» Donoszą tyl- 
ko, że ruch w = s cdi wielki, a wy- 
bory % pewnością za zjednoczeniem wypadną. 

i YEGO ORZEKA 


napływu kupujących, ani 


zaś płaszcze damskie różnego kroju, | i materysłu, 
znacznego rozgło- 


sposobność nabywania towaru, a na jarmarkach tutejszych 
nie idzie sprzedaż hurtowna, Czy jarmarki krakowskie 


s cziki 9 Klina 1857. 
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REDA Tr LE dn Dy pi bD salara vheiasiq Największy skład wszelkich gatunków 
Wyjechałi: Róh! Juliusz do Prus, Stokois Wilhelm do Ber-1 RÓG: mk JE. sę =] i 


i 


lina. Bughart Teresa, Pedmesil Józef, Kitl Antoni, Kulczyko- 
wski Onufry do Wiednia, Baro Konopka Ignacy «do: Nago- 
szyna. Cieńska „Józefa do Poręby, Neupert J: C., Pahl Edward 
do Freiwaldau. Gostkowski Wincenty do Rogi. Horowitz 
Mojżesz da Wrocławia, : $ 

HOTEL PREZDENSKI, Joachim Schlesinger kupiec zMy- 
słowie. Józef Karol Neupert: fabr. płótna, Edward Pohl ob. 


= 


d a | 


ai wear, ena om MAURYCEGO SCHOTTEN z Oedenburga nateraz w Krakowie: 


By i 1 i . + o ro bin ay . . 48 - 14 d 
pipa operne aapa hah eeina ajn Aoa aaar HRE ATST o i mam zaszczyj donieść Wysokićj i Szanownéj Publiczności, że Z mego głównego składu w Oedenburgu ze 


ts 


medycyny z Biały. Józef Winter kupiec z Eperies. Franci- { Í f 7 
szka Czechowiczowa ob. ze Lwowa. lówieżem z<blichu otrzymanym zapasem tutaj przybyłem 1 tenże -. 


maia temi ay W mean Kr ti) - podczas jarmarku po cenie nad podziw tanićj sprzedaję. 


dam Nri do Lwowa zet Water konie do pakn Adaf. < Nie mając zwyczaju. rozmaite. kłamliwe powody jako. przyczynę mój sprźedaży ogłaszać i będąc tego przekonania, że Qa Fó- 
Berger doktor medycyny do Biały. twni z podobnymi szarlatanami postawionym nie „będę, pozwalam, sobie zwrócić, uwagę na następujący CENNIK, który z pewnością 


„ HOTEL SASKI. Rafiz Radziejowski dzieja. dóbr z familią eii niom dostatecznie odpowie. Dodaję przytem że za prawdziwość płótna i dokładną wiedeńską miarę ręczę, i każdemi 

pszem c godka | wsze m wderęwisu z ku kmita x i parh is aż łokieć odciąć, by prawdziwość każdym dozwolonym sposobem dochodzić. oraz przyj: 
zm obymat. |Kypującemu dożw: pionćj sztuki p J O p volonym sp dzić, ora przyj 

S Ma aAA wa muję napowrót tak tutaj, jako tóż w moim głównym składzie w Oedenburgu, każdą sztukę płótna, któraby z prawdziwego przędziwa 


Wyjechali ; Józef Kiihmajer kupiec, Maksymilian Brand na 
prywatne mieszkanie. Kwiryn Rusocki dz. dóbr do Polski. ! 4 


tkaną nie była. 


Wincenty Cetnerski dz. dóbr do Galicyi. Jadwiga Thun, Bar- $” 
bara Mikucka ob. do RoByi. 


== Cemik po siałych cenach: === 


y LEJ j które dotąd kosztowały teraz tylko i które driąd kosztowały teraz tylko 
ga EJ ŻELAZNA 4ctuzin płóciennych chustek do nosa o a g bł. licioga r gia zde. 2 kr. 30 |A tusin serwet stołowych . . . « «104 w. żłriż45. ogoidranz złr. 2 ai — 
Pociągi osobowe ode. q z Krakowa > prawdziwych brukselskich chustek nicia- Toiy oadamaszkowych. . «. « « « » « wa a złołGobaiw.oh «sal Sda BO 
o godzinie TZtój min. 15 po poładńle. | nych batystowych ossi. 1... «4. 6 Śdoow dowwii » 4 „30|1' w /-płóciannych adamaszkowych dubeltowych „ 9. : ... . sMWzzaz- 
bo Dębicy . . | o-godzinie i, Stój min, 6 wiejsorem. . 4 obrus bez szwu kosztował .. ©. oi cor bO’ idwaigm. tiogh „= wu 80 | 4-serweta do kawy, we wszelkich kolorach . .„ 1 kr. 40. . „= „52 
DojWielioski . | © godzinie stój min. 30 x rana. d opw adamaszkowy kosztował .  : 10. + 19 Bos 1. p = „48 | 1 tuzin sorwet'd'sorowych we wszelkich kolorach „ 4 kr. 40. . „ == „ 52 
à "le godzinie żul nin. 30. wieczorem. d duży obrus płócienny adamąszkowy.. « v « vy 4. . «151 5 ©3830 |-d garnitur adamaszkowy na 6 osób. .'.-. . . y Grog. giodh sS. gi 
Do Wiednią . > SKG, kore pa Donali fA tuzin szarych ręczników . . . . . . . + ©, Żkr.30w 0, 4 „ 26.|.1 » » prawdziwy płócienny du- 
Do Wrocławia f |! d Rączniki w sztuce na łokcie . . . . . àj, slide 3 kp. AL sog: sont  beltowy adamaszkowy na 6 osób . . „42... oa ga GF pl 
| Warszawy | © Sodzisie Gój min. 30 s rana. 4 tuzin płóciennych ręczników adamaszkowych .„ 9. . « . . „ 5 „380 | 1 w. adamaszkowy na 12 osób yda baw HAAN azs), igoh ga 
Przychodzą do Krakowa: 4 sztuka ręczników tureckich 40 nacierahia . . „ 2.0 «4 5 — „.50|.1 b bardzo cienki dabeltowy 
S Dębicy . . ('0 godzinie Stój min. 20 x rana. ige szandy zwanych Elisabeth do nada= na AŻ. oaób — «4:6 sinewotuskodwsig Zilais diari pW, — 
{ 4 godzinie Zój min. 35 po poładnia. „mia delikatńóści skórze. . . . . 20 ag juffowoq z wi 2 w |llbq own P 
m Wieliczki . © godrinie 10tój min. 48 s tana. Piy | mmm ne eee U o , > ga © a r . 8 m 
EENAA 48 Ar Taat pe ar R | * Cennik płólna na łokcie wiedeńskie: EZ... | 
: pay 2 8 Godnisdie 44 nl 18 prom. *! | które dotąd kosztowały teraz tylko | = z. $ s ~; — kóre dotąd kosztowały ; tenaz tylko 
I Warszawy j 0 godzinie Rój miu. 55 po poładnia. 1 sztuka płótna na 6 koszul. « posia « 1» HAE 8. „. eose złr. 5 kr. —.| 1 tuzin płótna bardzo (Aka Air wady PD poia 
Powiągi osobowe z Dembicy do Krakowa: 1 o „  Drzaląskiego 30łokci wied. 1 . '„ 10. :.. . «0, 5, 30 |: na 80.09 ZWB SOROL Seene MEDAD s: qwtolnud Ofe s 
o godisle tiGj mia. 1b przod ipoudniom. |1 „ o wikstedzkiego 30 łokci. o. » A3 o. wi. as tu Bu oioyzłiw. aT SU landakid U > i łokci „ R 81 onar sM 2 ti» | 
jedchodsą; sG bro godzinie 263 po, północy. su | „ zcienkiego przędziwa 30 toki. „ 14... « «4. 408, — gis R Paan Da olor dars Uf a 50 a A "wb i wią ej 
Z ZE s oładnie. b T »  nicianegð ske Ją Sżerókie |, = adr 0 W „kę Z jy yi A ra ».hernhutsk. % „50 „„ „ 36. „.... „25 s E 
| ihodze . . | 9 godzinie | 8%ipo p skórkowe OKO: © 4% Adh y : ankin haheralbak ai mi | 
przydhodey - . | ogodsaią 131d} mia. 28 w nosy poina daf oscogpdwikióżo GT Toket P 15eko Oosich i y BOE 0a? ors ooa, qoe Ap KOLA 40 jvm J 
| e E E T TIE UK NE E i EE E ğ A j S : tala g ać z U ) / . f | e . 2070, 400 00.0 j 
4 or 1. rygajskiego konopnego 38 łókci „ 17. . . . . „10 , 30 bę go jcey dg cienkiój szwaicarskićj 5/ | 
mia domoci- handlowai przem IAROM Oio | ; k „ z przędzy w ogniwa robionćj 30 „ 22. . BOY FCM ry Ś » 30 RO Ea Ad aR, szerokości 50 łokci . e PEA ANA skata» „34 7 
(By) woską bielośego pra isl +: świec zam js ilid 9 » .. holenders. na koszul 12, łokci 42 2 15. . . Banier 107% 30. z 1. Moss Moi 1». „bardzo cienkićj belgijskiój 
wyrobów, w skowych KER nyok o, Kr owa 1 1 z m braban iego na 12 koszul t, 42, 18, „.-...« pił .s— ABS no i koronnój */a Saor. 80:20 157/70 WIĘDIA 28 40, — | 
WE Arch o i mim | Sr NY tor loom d æ i pa Bordzo wienkićj batystowój 5, sz, 50 łokci od zły 90 
a u waże rada ARRO aoc sid s w SŁ: = < SPOZA „TOKU A 00 aaah ozohi SOM ro. «+ „14 a — do 200, — teraz od złr. 48 do xłr. 100. z 
wiańdóye wiza ET Oprócz tego znajduje się na składzie wielki wybór bawełnianych kołder. z kutasami para od. złr. 12 kr. 30 mk. począwszy; serwety do ka płó- 
n ORRNREORANORNYONERÓAREWAROSCOOE | jane-i jedwabne; dymża <kradla) «płócienna; „pł. ści A | ae POCZĄWSZY: Serwety „do. kawyspłó- 
cienne, bawełniane i jedwabne; dyma (kradla) «płócienna; płótno nn neześcieradła bez szwu 2i 2i pół łokci wiedeńskie szerokie; garnitury na 6, 12, | 


0 $ 


UR ZĘDOWE. 18, 24 6sób od złr..3 do 100. 


przed Szczęgólnemu uwzględnieniu polecam wićlki dobór pończoch, saskich i micianych. = 


: og, ; | i ło 29 2 $ - ri 
- (983) i „Obwieszczenie... « (1-3) 4 Miejsce sprzedaży zmajduje ve przy Glowny Rynku w skle- 


[N. 6,461] Dnia 13go9października r. bs odbędzie się zno- 4 


U Ra ik a acc pie pod i. £56, aiędzy: ulicą Sławkowską a św. Jana.  - jne 
która się o 8éj g dzinie ranp rozpocznie, a koło go- | J Być s E Ac i y > 7) p A = 
* dzi dnie zakóńczy. ` . P rmy. — + $i =i (4 A 
RA apii (E ape aR a GPubliczńókc | F Upraszam o dokładne zauważanić mojej, firmy. —, Obstalunki z prowincyi uskuteczniają Się «w moim 


4 


Roae N. XIII odchodzący: z Krakowa o godzinie 6 mint egfównym:"Skdadzie w Oedenburgu, miasto 451 „— jak najpunkiualniej. 
80 rano, a przybywający do (Wieliczki „o godz. 7 minut;45 „2, ; i A 


(989-2-4) 
rang. 


` Na powrót urządzony będzie tego samego dnia osobny po- | - "q : À - <q ży i l ii H ada 
ciąg, który 0 god Siwik 10 + poładniu z Wieliczki odej- | (895) s wo e erma | | el MIL Y A i 8) 
- dzić; alo godzitio 2 minut! 55 wKrakówie stanie; ltak że sza- {i ST e. RAI , 2 pear ; 


dalszą podróż. w kieraaka a Oświęcimia [Wiednia zo gojatęe | pod Lipami N.S, przedtem budownicza akademia (fabryka Kopnickerstrasśe 71.) < 
A inane | -poleca w najdoskonalszćm wyrobieniu: 0 os v a 


wziąść sobie życzą, do tego zwykły pociąg N. IV o godz. 8, 
mirat £5 pópoładniu z Krdkowa goho asoy) użyć mogą. 
Z e... Byrekdyi Zarządu kolei rządowój wsohodnićj. 

Kraków dnia 23go września 1857 E 


LEE YIETYŁ TR: 

| Obwieszćzenie. 
[Nr. 6508]. Z powodu zachodzących trudnośći ożnaj. o 
mia dię niniejszem, ze na stneyach wschodniój kolei rzą. 6. 
dowój: Czarna, Okrzanów, Chełmek, „Ciężkowice, 
Kłaj i Zabierzów żadne fakunki podróżnych przyjmo-f; 

bwane nie będą. > “ Gw puia 

Panowie podróżujący, którzy w wyż wymienionych: sta. 
oeydch* bilety nabywają, mogą '£ateńi tylko lekki „pakunek 
£/sobą' mieć, który bez zawadzania innym podróżującym, | 
wygodnie w' wagonie umieszczonym być może. 1 
QV zaś pimowie podróżujący, którzy większe pakunki 
z sobą wiozą, mają takowe w najbliłszój stadyi oddać;| 
przyczem «ię (jeszcze nadmienia, /że tylko ten pakunek |: 
podróżny jako: wolny od opłaty uważańy będzie, który 
w głównych stacyach ną pół godziny, a w innych stacyach 
na kwadrans przed odejściem odpowiedniego pociągu od- 
dany zostanie. | (bldsb A b 2 
Wako główne %tacye ustąnawić się: Kraków, Owię- 

gt u, ię 


. ; : À 
Kieraty dwukonne z Młockarniami podług GARRETTA. Przenośne. | 

Użycie; Do wszelkiego rodzaju zbożą, płodów sórączkowych, konicż ny, -rzepaków „itd. — Obsługa : 4ch parobków lub. dziewki, — „Cena Młockąrni: 120. » et" AR 

i w komplecie 280 tal. czyli 430 złr. au$tryackich w ANKAO inah — Skutek: Podług gatunku SDB 4 do 8 węspli, w ciągu t0cia ZR k w E ERB Ba 


„ọzystym i 'doskonatym. i 
qeq ioów i 0:5 sz X : A ; i d i d>ył 2701 
>> Mya «< Młockarnie ręczne podług HENSMANĄ, Przenośne. ubow gia -będ.AliiE%0 osaóż ŚM 

' Użycie: Do każdego gatunku zbóża, płodów stego kowych i koniczyn Poruszenie przez 3ch ludzi i korb, tudzież 2ch i doù jaat © i 

> w s ludzi do nakładania i uprzątania. == w 

6, centnarów, — Ńkutek 1Y hm K A yny.—-Foru jsoa na zhoze. z” POmdog korb, tudzież 20 . aga 
ni + i T przez, 1 dzień robagzy. — Miejsce do obrotu, nie licząc miej ożę: 7 -stóp wzdł r pm j c fajlo i A 
niami i całym kosztew z kutego ża? 110 tal. czyli 169 Ër. bankn. austr. "° 5 | y W Egee. 71 era cnaiy aaa Mż gey | 


a; Deviza RODOWITY POLAK | Zegarki Patkowskje _ Ofeyalista ekonomiczny 
ctm 1 - i € f ią a y ; 7 i i 1 gz Z 
3 i TEN wå; ié 7 > i BA MURO s ; mający kilkunastoletnią praktykę W gospodarstwie 
| 5 e.k. Dyrekoyi prie rządówój wschoduiój. | praon wieloletni pobyt w Paryku, wyäoskonaliwary się w j |. s ODL COFI. nóż Ay wk Śświaddótwkkk| tutejsze krajowy, obocni żostający gearaoay 
Kraków 25g0 wrz PO 0 soi ' (984-23) |zyku franouzkim, wymawia jak rodowity Francuz E RT Z CERTYF ISATA r sis ya Kowsva tys 6 podaj ionmi w Królestwie Pol- 
> Z o ie i poprawnie. Życzy on sobie zatrudni A a 4 l ski bie p nyż obowiązek w. 
' dad ca ir To" bliżezo onie moda sip gros nakręcające się bez kluczyka, „0! 1y_Pendułowo regu- | ozasio ta w Krakowie ab w Galioyi Bit irk aT 


U 


ższa wiadomość 


: 4 wę, 7 A j y 1 e „otrzyn s d 
Unseraty, {iim py iy sia sm V iż i | a aaeain ot młynay km iwa poło Ante a Ni) 
|| s è p Ye a 2gio Pain T sds rodak języki: niemiecki, angielski § Kraków ulica Floryańsk N. 554, X a Rów M z = a | 

pae DA włoski, ale nie tak dokładnie jak franouzki i tylko początku. '(1014-1-3) H PRO : A. Friedlein. De numeru dzisiejszego dołącza isig Dodatek. 


że dawać lekoye w tych 3ch językach— podejmuję | —u.... 
a Keny taaa i handlowych korospondeneyj,. (998730) |. 


aamin nana i _ SPOSTRZEŻENIA WETEOBOLOGOENĘ, | 


——— mahoniowy mister- ò s Wys bw, t p | TY x - 
à nój roboty z zega- og a | Volini paz, saruy (powiat) |  kiormnok i Aao ms row dljwojsa 
i rem i organkami, o | 3 Sj RZ 8 firi y vratia | UsRtężęsie oda pil BRA e 
| sześć wałkach, gra- | _ [9,0% Wedam. Mennis m m ' vi IR 
ący. jedonaście sztuk muzycznych z najznakomitszych oper, [30 % 3307584 aeg | noone "oR mai pochmurno "= Pn Ti ia 
ost ką, 3 ie dotai s.) 
mi ” its swot 


t r 9 | 
* ci Lwowie u p. Lewakowskiój pod L. 179] 10) 331 69 | -L11 3 | 88 
kr i (1013-1-3) po | fearainn 


s 


północn aby ” 
ółn.wsch. „b 
"wschodni: 11%" 4 


Dodatek do N. 224 dziennika „CZAS“ zd. 2 Peździernika 1857. 


E n sera É Je Calista ou tableau historique du $ siecle par Newman in 


8vo 1857 12 złp. 
R _ X Ksi ia katolicka w li lar dzieł 
SP ESIĘGARSIA lopa ante jo pa eai ge 13 a e 
aito dzieł katolickich nau- 
o kowych i rolniczych 


la grande maison de nouveautés 


ORITZ SACHS 


Le lis fleurs ou Saint Louis de Gonzague. Novaine à 8t. 

Louis, par Alberti in 12, Bruxelles 1857 złp. 1 gr. 10] 
Módidations pour ta fête de St. Joseph par U 
- Lanzi, in 120, Bruxelles 1857 , . . . 


» 1 „ ope 


W KRAKOWIE, | de la devofion uu Sacr M z 
przy Głównym Rynku obok kościoła Panny Maryi "or da Jo par Fano, in 12 Tour 6 ; i pó Kornede = ar sz 
„obi nakład” db nowój kiężki do nabożeśekwa pod rza ama wp. Z ET » — "NBT de Sa Majestć la reine de Prusse 
e IN mięńs jk 120, Belka 18871. . p 8 „ — D ARIS RONDON 
KSIĄZKA PARAFIALNA [ee on a demandaa | y 
RAYMSKO-KATOLICKIEGO A Le Ii$re/des, femmes Chretienhes iq 8yo Tour i 18 rue Saint Fiacre 18, Jronmonger Lane 
kj "najśfó6z . „. AF. „0. , „EB uj — Í i eli r 4V 
M ARO ŻEŃSTW A Sonvenirs du Pensionat par Bierolięt in 8vo a A Thon de prevenir Son ATTIYeE ad (b = 
dopełniło z ha więk dj i A UCzo- olo da falat pae A LE, in 16, AG pei C © la è d N t Mii hel J d at A 
iz , ie, iiby poboż ier- Sił LADY MAE COBZŁ 6! a | bog | ; 7 - 
zdj. © o ile und) dd pak A sx Ko. Vie M i A D’Epernon Rikie ` ovie å la 0! ro l 2 IC à ; (EF 


“aiota Powszechnego, a razem mieściła w sobie pełne 
m 1 wzniosłości modlitwy, które nam i wa lub 
wiątobliwi ludzie | przekazali, i< której Kościół potwier- 
dził, dl Wiata tylu wieków i poboźność przodków Naszych 
przyswoiły. 


carmelite par Fróment, in 12mo, Tour- 

NALNSGT OBR PE ZA; „ARR ZE 
Marie ou la vertu heureuse de Vignorer elle- 

meme par Mr Dić de St Joseph in 12, 

Toumai 1867 . . -. . «gda a « «at Aditi 
Le Banquet de l'agneau in 12 Tournai 1857 1» 10 


29 Septembre an 43. Octobre, 


Les magasins seront établis, comme à la dernière foire 


Temu zadaniu starało się Wydawnictwo chociaż w czę- au marchć, maison de 


ści odpowiedzieć i poddawszy wydaną książkę pod sąd 


jwyższój Władzy d: In ł Anselme le mendiant, par Hunkler, in 12, R 
najwyższój Władzy dyecezyalnój, *otrzymałó na nią appro- Í., Touinaj 1857 a Y araa KB i 
batę. Gdy zaś chodzi Wydawniotwu 6 rozpowszechnienie | Petit moiś da Bacré coeur de Jesus par Tran- ` k | RBI Z ER au premier b 
książki za pożyteczną uznanój, „przeto, Perry Jój.dwu-| co, in 16mo, Tournai 1857, . . . . © dia sily KU | | 
f | pd iapa j stóńawia dały: Vie de Gustave Martini de la compagne de ika 0 ° , 
1 egzemplarz na białym mocnym papierze nieoprawny Jesus, par Prevost, in 8vo, Tournai 1857 „ 10 „ — a OIX des marchandises, il sont achetees 


1 złr. czyli złp. 4. 
dito oprawny, od 1 złr kr. 15 do 8 złr. m. k, 


Wydanie tańsze: f 
1 egzemplarz na mnićj białym papierze nieoprawny, kr 


wer wiry kO, A 2 złp. gr. 20. 
dtto ore ud ke 45 do złr, 1 kr. 15. 
Daj y tu ogól i jykaz przedmiotów które ta ksią 


Vierge, par Ligouri, in 12, Tournai 1857, 9 „» — 
Essai les historique de droit naturel par D'A- 

zeglio, in 8vo, Tournai 1857.. . . « p 16 » — 
Trois drames historiques: 1) Le-faux Baroi 

de Rachemaure. 2) Oger le Danois. 8) 

Edwin, par Speelman de la compagne de 

Jesus, in 8vo, Tournai 1857. . . . . » 6, — 
Edueation ou village, comedie vandeville en 

3 actes p. Rimbaut, in 8vo, Tournai 1857 „ 2 „ — 


atolichich- 


maintenant personellement E Paris et Fkondre, 
seramagnilique; les prix fixes et á bon marchés 
seront marqués en chiffres connus. 


1) Oprócz zwykłego nabożeństwa porannego i wie- 
| | ezornego i innych modlitw stosownych, jest nabo- 
dłeństwo mszalne na niedziele i wczystkie święta 


ŚR żyste, oraz na dzień zaduszny i msza w ro- 7 0 "W 
= i osób nam drogich. K ALEN U 
2) Nabożeństwo stosowne przy Sakramentach Pokuty R 

f Koani 2s. dla rodzi k 
8) Nieszpory i Psalmy osobne. +0) AJ) U * 


4) Nabożeńst ielki post — Wielki t dzień i i į 
erorte ari A EIN na rok 1858 


5) Nabożeństwo chorego, Czyli» pgzowazie siebie wyjdzie w październiku rb. 


A glub osoby, drugićj ma śmier z modlitwami |< 
a AI. | 
6) Wsfzystkie 1 znie”z litanią c Niepokala- 


d 


W U lwa 


nem Poczęciu N. P. 5 ) om e E +. . + 
©) Modlimy, go Śriętjch "Patsich, «potem liczne 8 prowadzi wszy. wprost .z. Anglii i Belgii wielki trans- 
s) modin rz Buksploczaćj. port — z powodu taniości i użyteczności tak do maszyn, jako 


9) Novenna. 

10) Pieśni kościelne po łacinie i po polsku. J 

11) Mała Kantyczka. polska, czyli zbiór pieśni wyję- } 
tych ze starych Kantyczek. M ete 


poza 


! PANN I 
a 


lawrego. Smarowidla, 


sprzedaję takowe po cenach najniższych, jakie: tylko przy prawdzi- 
wości i doskonałości gatunku w tutejszym kraju praktykowane być mogą. 
Mianowicie: 
Smarowidła: Angielskiego 1 funt'wagi wied. 10 kr. mk. 
dtto Belgijskiego „ , 


| ny sA? „ , 
STANISŁAW FEINTUCIH, 
w Kral owie, w Rynku Głównym N. 16. 
Wo »Zowracam uwagę szanownćj Publiczności ;; że”z Wie- 
SER | dńia i Pesztu pod: nazwą Angielskiego i” Belgijskie- 
go krajowego wyrobu. smarowidła „rozsyłane i sprzedawane 
bywają. (969-3) 


ALOJZY ZILLICH, 


fabrykant płócien z Schonberg„w Alorawii, 


mA zaszył uniżenie ornajńić,! ża” na ferdkniej kil jarmark, przybył z rozmaisem; : 

s t aźniejszy krakow s ozmal'emi gatunkami 
Towarów, płócieunych Własnegorwyrobu 
a! "ją szerokości, a 30 i 58 łokci dotz SE Thy cj najsłuszniejszych, tudzież 

on Mici białych i we wszelki tych kolorach. 
A Pierając się na zaufaniu dotąd mi okążanóm,ć sień nę prawdziwości, jakości i miernych cenach moich 
RÓJ spodziewam się i teraz łaskawe względy szanownych panów kupujących uzyskać.. 


wode odpowie  duchownój potrzebie wiere, Tenże utrzymuje to samo znaczny zapas krawatek męzkich. 
Pin es pyzy A GAV, 03 Ę iż i i h;-ban- 
nych, Wydawnictwo zajmie się przygotowaniem nowego kaftanów, spodni i kalsonów wełnianych i skórzanych; 

Wydania, a razem wydrukuje edycyę dułym charakterem | daży,, 


ZY KAZANIA” or 
Niedzielne, LNA Passyjne. i-Majowe, | 


przez j 
księdza Zygmunta Goliana, 


św. Teol. Doktora, missyonarza Apostolskiego, kazno- |. Pat . 
i śą tanie Krik; „Bobreckićj, nad, Wisłą 
Niech nam tu wolno będzie przytoczyć o tych kaza- pod Oświęcimem 
niach wysokie zdanie cenzury duchownój. i TT odj bi f- komi wypalana cegła z gliny żadnych 
D . DE P : i we adnyo 
»Kazania „przez Im. księdza ygmunta Goliana, Dra ; wapiennych części ani man glu nie mającój, jaka big sie = ży 
»ów. Teologi, missyonarza apostolskiego, kaznodzieję ka- duje,w bliskości Krakowa. 
»tedry krakowskićj napisane, przeczytawszy, fidduiieniam :* Ponieważ wać rzeczone cegła tylko w miarę obstalan- 
smogook kwiecistogo stylu i pięknój kasnodziejskićj Wy- ków Wyrabiąpą bywa— zawiadamia się przoto życzących so- 
»Mowy, odznaczają się gruntownością nauki, jako na pi- Krakowa śl akbyć kd cari ań, 5 rid kk Ba 
"AGĘŃ : +) s tf — SOWA, Mi ri i 019 e i z 
p. az św. < oparte ; ~ mocą i aaia poA aby, si Behel zełożi g do patatniego geii r. b <w haag 
sai h Da; gpi E ge A kaja aaa sra aż Ea g Tarp. R. zee gdzie o cenić i bliż- 
a sobności | 'czytąn szych wary ie e 
„obudzić day ludźmi uśpioną z fame po- (994-3) z p eTa dóbr Bobrek. 
»Prawić, do miłości Boga 'i bliźniego zachęość; przęto | Mż ul z p a Rae 
być” sądzę. * E kojca 
w wie dnia 22 września 1857, - Poszukuje Się 
KM 
Zi 


X. Rsąca, Cenzor ksiąg duchownych. a ; 

Gaia a CREE aa aS EFAA CI: 4 

s jednak pożytek, jaki dla chwały! Bożćj oaa BE Ba 

„róaweę aaa tej książki wypłynąć może, oddziela : Y A 
edaleko Kr 


= 


Szemplarzy 400 tój książki dla WW. księży: 7 raz ] bie zwrócić uwagę, że przy każdćj sztuce płótna, która moi 
Wikńryuśżów y dla młodzież ga EA które tó76- niet i akowa, pozwą am. 80 e PAwrocCIC 5 PY: ge] za pł 2 om 
gsemplazse -Yia kaakit 20.7. czyli "28019 d gotówkę z dobrym gruntem zabudowaniami gospodar- |Słęplem A. Z. opatrzona jest, Za er) OŚĆ €ałkowita płólna recze, 
jab sa portałoniem księży. dyrektorów w Seminaryach W- skiemi” Bliższą wiądomość przyjmuje francoj ===, Również . jestem w, posiadaniu niezą godnego środka./do poznania 


mapi Sptsedaż tych 400 ogeemplarzy po tój cenie tylko adiliiistradya - zast. |upraszając. o dokta- natychmiast wszelsiego sfałszowania -towarów łóciennych bawełną, któr 

paca Ea r bisis „dny sżcżegółówy hih. óraź: wymienienie óX| ig fbar nio i i dla: tych pojętnym jest, którzy: *zapeźnie żadnych wiallos 

aeai pE | ży siafecznejoęenyslois u * 000%)” | mości”w'tym względzie nie mają; i Gla“ tegz chętnie nietylko szanownym ku- 
: w t Rób o aiy yr A A D häkierke,, „|puąCYMm u mnie, lecz i WSZY stkim innym na każde żądanie takowe docie- 

2 NZ tozgubidi. TA kania jako prawdziwych podanych płócień podejmuję. 

napisie: przeń księdza biskopa We 9 è idąo ulicą Bzówską w seszłom tygodniu, niechaj wię zgłosi Miejsce sprzedaży znajduje się w kramie w Ryaku Głównym pod 


Babiolą ou l'église de catacombes in 8 Tournai 1867 słp. 12 | (906-3) P Adama Krywulta, Nn!Q/naprzeciw Rządu krajowego. (1003-1-2) 


Dodatek do dziennika „CZAS“ z dnia 2 I inn za. „Podatek do dziennika „CZAS“ z dnia 2 paźdźiemika 18. 185 Kowna Z an Nate Ph S 


MAC GERE 
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8 SA: 
a: i 
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s, SK 


0 Z BERLINA . 12% 

mea _ POLECA SWÓJ, WIELKI SKŁAD r] 

(alot ich jedwabnych modnych Towarów. = 
) 


Gotowych dla Dam i Dzieci Mantyl z Pluszy, Axsamitu, Mory, (Moire zale 
materyj dubel owych. 


"Trza. - Teodor. Morgenstern. z Berlina, 


w Krakowie w y|Rynku Głównym w domu pani Chwalibogowskićj naprzeciw odwachu. 


T Morg nstern 


ans Berlin, — cnpiieblt |eln .gtoges Lager | | 
feanzófildhec Fedenftofie und Mode-Waaren. 


Fertige Damen- nnd Kiuder<-Madntel" in ludy, Samt Moive 
und Antique- Dubel Stoff. 
Theodor ŹNorgenftern, 


aus Berlin, in Krafan Ring R. 21 li. Etege im Hanfe der Fr. Chwalibogowska vis à vis der $auptwache. 
OOE W EE aa 8408 am p | OO EEE 


87830 24% 


gi 


(571-1-4) 


DO EOR "e A Tra Wielki Skład 


J. F.MASCHL | prwawów, PURGRKANY | 


właściciel pierwszego i najobficićj zaopatrzonego 


MAGAZYNU MÓD i SZKŁA m | 
TOWARÓW WĘZKICA T DAMSKICH 3 REG cz. | 


d god? em: 


A a Fortuna“ 


w najrozmai 10, 1 2,13, po cenach nadzwyczaj umiarkowanych i tak dywany p 
J. na W: zdr. PUMA 5, 6, 8, 1 18, 20, 22, 25, 27, 30, 33, 36; 45, "48, 50 i tak 
ma zaszczyt niniejszćm puj A 2 jeny omas Krakowski przybył dalej aż dó złr:*140'1*200: 


poleca swój naumyślnie z przyczyny jarmarku sprowadzony wielki zapas 


| 
kim wyborze e jak ledwie w największych składach zagranicy znaleść modną, Jako 


uk j 
Damskich Mantyl, EP rofetek, Talm.,, Obicia na pap przykrycia na stoły i łóżka gobelinowe, węłniane i wolonurwe. 


Burnusów, Wizytek, Jupek. Serwisa stołowe porcelanowe == ` | 
IPłaszczyków itd. z fabryk angielskich i czeskich Szkło stołowe i luksusowe jako artykuły, z któ- 
równieź rych ciągle wielki skład komisowy utrzymuje, najtanićj sprzedaje. +; (1001-2-3) 

p ZE WONNA AMOK "SRO 7 O z JES TOTO | 


GOTOWYCH SUKIEN MĘZKICH "| Niżej podpisany zawiadamią interec R ie dobrypi. stanie jem er sprzedania. 


: : za wia adomość Przy ulicy Wiśln: d L. 266. 
iw y przekonaniu, że tak ogromny wybór co do najbardzićj wy końoz yrk i najnowszych sowanych, iż przeniósł mieszkanie swo- || mo re T b dei 
krojów, jako też rozliczność najszczególniejszych materyj krajowye 1 zagranieznych, e M ł R nek pod Nr. 679 - : 
skąd. wzwyż wspomnione artykuły sprowadzone, wszelkie oczekiwania przewyższą-— po~ je, na Maty Ry udziel (pierś 
zwala sobie Wysoką i szanowną Publiczność o łaskawe zwiedzanie swego salonu znaj- | WSZe piętro) i że ać będzie jak Sklep ko ik 
dującego się à EER paRetych latach rent ij tak so- p A po 0 em 
przy ulicy Grodzkiój W domu p, Wysookiego na I”*'" piętrze owych jako też i Sa'0nowyc i es*4g G 
naju przejmiej j wę ky (9988-2-3) a = domość jg jarmarku do wyma D eoki] 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. W- Drukarni Czasu. Czaplsński Anton rządzea drakarni. ` 
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